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Rocznik XVI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu M. 4.50, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego gieibnio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 ten. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redaktor odpowiedzialny.
AJENCYE KURYERA JOZNANSKIEGO:

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. - R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M.. Hamburgu. Lipsku. Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu. Stnttgardzie, Wiedniu. Wrocławia. Zurychu. -Haasenstein &. Vogler 
w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lifcece, Norymberdze. — Havas Laffite&Comp. w Paryżu place de la Bourse 8. ___

Poznań, 25 stycznia.
(Alarmujące pogłoski, puszczane w obieg z Berlina 
i Londynu: komunikat berliński .Polit. Corresp.“ 
i londyńskie jćj relacye; wiadomość .Daily News.“ 
i popłoch na jneldzie berliński^. — Propozyeya' 
Rosyi w kwestyi bułgarskiej i trwolucyjnc agita­
cje w Bułgaryi. — Niebezpieczeństwo, grożące 
Włochom na brzegach morza Czerwonego. — Roz­

ruchy socyalistyczne w Belgii).

Podczas gdy z Paryża i Petersburga 
pokojowe ustawiczuie nadchodzą wiado­
mości, to kuźnia berlińska inspirowanych 
gazet wykuwa bez wytchnieuia wojeuue 
groty, które puszczone zręcznie w obieg, 
zwiększają jeszcze bardziój już i tak za­
alarmowaną opinią publiczną. I tak „Po- 
litische Corresp.“ zamieściła nadesłany 
jćj z Berlina komunikat, rozpatrujący się 
w obecuój sytuacji politycznej, a dobro­
wolnie półurzędowa „Nordd. Allg. Ztg.“ 
powtarza go natychmiast na wybitnóm 
miejscu swych łamów. „W sferach de­
cydujących — tak czytamy — uważają 
obecne położenie za bardzo poważne. 
W sferach tych czują ciężką, duszną 
atmosferę, zapowiadającą bliską burzę. 
Wszyscy przyznają, że chmury te, gro­
madzące się w ostatnich latach na hory­
zoncie politycznym, rozejść się mogą, ale 
nikt tóż sobie nie tai, że ciemne te 
punkta, które od dawnego pokazują się 
czasu, zwolua w groźne chmury skupić 
się mogą i spaść straszliwą ulewą. Bu­
rza ta ognista byłaby pożałowania godną, 
ale nie przyszłaby wcale niespodzianie. 
Książę Bismarck ma wielu przeciwników, 
ale że nie jest mężem małego ducha, to 
przyznać muszą i najzacieklejsi jego nie­
przyjaciele. Trudno zatóm zrozumieć, że 
tak mało zważano na jego usilne prze­
strogi. Ton pokojowy prasy francuskiej 
nie zdołał wpłynąć na uspokojenie, gdyż 
hasło jćj : „spokój i umiarkowanie“ tak 
głośno wydano, iż je każdy mógł usły­
szeć. Francya przedsiębierze podejrzane 
środki nad niemiecko-francuską granicą, 
zabierając się z niewytłumaczonym po­
spiechem do budowania ogromnych obo­
zów barakowych. Ta chwilowa postawa 
prasy francuskiej nikogo nie oszuka, 
ani Niemców, ani nawet samych Fran­
cuzów.“

Któżby z powyższych euuncyacyi, za­
barwionych poetycznemi frazesami, nie 
poznał właściwego ich źródła i celu? Ale 
nie dość na tem. Ta sama „Nordd. 
Allgem. Ztg.“ posługuje się koresponden­
cją londyńską tćjże samej uslużućj „Pol. 
Corresp.“ i stawia horoskopy dla przy- 
szłćj postawy, jaką Anglia ma niby to za­
jąć w przyszlćj wojnie francusko-niemie- 
ckiój. „Zaostrzenie się stosunków po­
między dwoma państwami — tak wywo­
dzi korespondent, — zniewoli Anglią do 
zajęcia tego samego stanowiska, co w r. 
1870, to jest do zarządzenia daleko 
idących środków militarnych, ponieważ 
Anglia jako poręczyciełka neutralności 
belgijskiej, zobowiązaną jest do powstrzy­
mania tak wojsk niemieckich, jak i fran­
cuskich na przypadek, gdyby chciały 
przekroczyć granicę Belgii. I z tego to 
powodu w angielskim ministerstwie wojny 
i marynarki gorączkowa w ostatnim cza­
sie panowała czynność. Chodzi o to, 
ażeby w danym razie w jak najkrótszym 
czasie postawić na stopę wojenną potrze­
bne siły zbrojne. Dziś już wszystko w 
tym celu zostało przygotowane. Na wio­
snę odbędą się w Anglii wielkie rnane- 
wra, które zarazem będą próbą wojennćj 
gotowości angielskiej.“

Tak oto pisze korespondent londyński 
„Polit. Coresp.“, a ta pochopność, z jaką 
inspirowany dziennik berliński powtarza 
jego rzekome rewelacye, wyjaśnia dosta­
tecznie cel tych wszystkich pogłosek alar­
mujących, jakiemi od pewnego czasu na­
pędza Europie strachu skora zawsze do 
usług prasa berlińska. Że to ustawiczne 
alarmowanie odnosi swój skutek, że od­
działywa niekorzystnie na handel i prze­
mysł, nie potrzeba dodawać. Wczoraj w 
południe zapanował na giełdzie berliń­
skiej rodzaj paniki na wiadomość, że an­
gielskie ministerstwo spraw7 zagranicznych 
otrzymało bardzo groźne doniesienia, do­
tyczące zaostrzających się stosunków7 
francusko-niemieckich. Wieść tę puścił 
w obieg dziennik „Daily News“, a prze­
siało ją w te tropy do Berlina telegrafi­
czne biuro korespondencyjne Ulricha. 
(Zobacz Telegramy z Paryża i Londynu.)

Jak to lekkomyślne igranie z ogniem 
pogodzić z uroczystemi zaręczeniami kan­
clerza niemieckiego, że niemiecka ustawa 
wojskowa nie ma aktualnego znaczenia — 
pozostawiamy do osądzenia bystrości czy­
telników, i przystępujemy do zdania spra­
wy z dalszych dzisiejszych doniesień,

które w przeciwieństwie do groźnych po­
głosek berlińskich, brzmią pokojowo na­
wet w kwestyi bułgarskiej. I tak tele­
grafują do ajencji Havasa z Londynu, 
że wszystkie mocarstwa zgodziły się ma 
żądffflie' Hosyi) ^fceby w kwestyi ’•nłgar- 
skiój przystąpiono niezwłocznie do wy- 
mianj7 zapatrywań. Jedna tylko Anglia 
miała poczynić zastrzeżenia co do wa­
żnych kwestyi, sposobu i następstwa 
ich traktowania; Anglia domaga się, 
ażeby liasamprzód uregulowana została 
kwestya wyboru księcia, podczas gdy 
Rosya żąda koniecznie, ażebj7 najpierw 
ustąpiła rejeucya bułgarska. Wiadomość 
ta zdaje się być zgodna z prawdą, bo z 
powyższemi żądaniami zawsze występo­
wała Rosya i jeszcze wczoraj przypomniał 
to mocarstwom ministeryaluy „Journ. de 
St. Pótersbourg.“

Rosya prowadzi, jak zawsze, dwojaką 
grę; poruszając z jednej strony kwestyą 
bnłgarską w drodze dyplomatycznćj, z 
drugićj szerzy przez swych ajentów za- 
mięszanie w Bułgaryi, organizuje bunty, 
sądząc, że na tćj drodze przyjdzie prędzćj 
do celu. Jak donosi korespondent zofij- 
ski „Koeln. Ztg.“ z dnia 20 b. m., po­
jawiła się znów w Bułgaryi znaczna 
liczba rewolucyjnych ajentów, namawia­
jących ludność do zbrojnego rokoszu prze­
ciw rządowi. Aresztowano Bułgara Mi- 
takowa, posiadającego paszport rosyj­
ski. Stronnictwo rosyjskie, usiłowało łud- 
dność Wraczy popchnąć do buntu; o za­
miarach spiskowców powiadomiła władzę 
jakaś niewiasta, przyniósłszy listy do 
Orchanii; aresztowano ośmiu przywódzców 
spisku. W rosyjskićui poselstwie w Buka­
reszcie urządzono osobny wydział dla 
spraw bułgarskich; p. Hitrowo otrzymał 
w tych dniach od komitetu słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności w Moskwie 
90,000 rubli, które niewątpliwie obrócone 
zostaną na propagandę rewolucj7jną w Buł­
garyi. Osiadli w Bukareszcie Dżurdże- 
wie, Kalafacie i Tulczy wydaleni z armii 
bułgarskićj oficerowie czekają tylko spo­
sobnej chwili, ażeby wrócić do Bułgaryi 
i stanąć na czele zbrojnego powstania. 
Pisują oni listy do swych znajomych i nie 
tają się wcale z tem, że nie tylko w7 Buł­
garyi, ale i w Serbii wybuchnie nieza­
długo zbrojna rewolucja, która zmiecie 
„uzurpatorów i nieprzyjaciół“ Rosyi. — 
Tak tedy kwestya bułgarska rozgrywa 
się na dwóch polach: w gabinetach mo­
carstw europejskich i w drodze przyspo­
sabiani rewolucyi, przeciw którćj nie od­
zywa się ani jeden głos protestu.

Wiochy zrywają gorzkie owoce swój 
polityki kolouialućj. Jak donosi depesza 
włoskiego jenerała Genes, zbliża się w 
pospiesznych marszach ku Massowie wódz 
króla Abisynii, Ras A lula. Jak wiadomo, 
usiłowali Włosi przejednać króla Jana i 
i zawrzeć z nim przymierze; dziś się prze­
konują, że usiłowania ich były nadaremne. 
— Groźna ta dla Włoch sprawa poru­
szoną została na wczorajszćm posiedzeniu 
włoskiej I/.by niższćj. Hr. Robilant, za- 
iuterpelowatiy przez dep. De.reuzi, przy­
znał, że na dniu 15 b. m. otrzymał 
z Massowy wiadomość, że rząd abisyński 
zamierza wysłać wojsko przeciw kolonii 
włoskićj, i dodał, że gdybj7 Abisyńczycy 
mieli rzeczywiście uderzyć na Massowę, 
to komendant włoskiej załogi gotów ka­
żdej chwili odeprzeć atak. Włoski mini­
ster spraw zagrauicznych dodał przytćm, 
że sprawa ta malej jest wagi i uie budzi 
żadnych obaw. Minister — jak się sa­
mo przez się roznmie — nie mógł inaczćj 
mówić, by uie wywoływać w kraju po­
płochu i nie dawać opozyeyi pożądaućj 
broni do uderzenia na gabinet p. Depre- 
tisa, który rzeczywiście nie nie uczynił 
dla zabezpieczenia włoskich nabytków 
kolonialnych nad morzem Czerwouem.

Belgia stoi w przededniu groźnych 
rozruchów socjalistycznych i jeżeli Die za­
wodzą wszystkie oznaki, doczekać się 
może krwawszej jeszcze rewolucyi, ani­
żeli w miesiącu marcu roku zeszłego. 
W tych dniach donosiliśmy7 o zaburzeniach 
w Gandawie i zawięzywanych po kilku 
okręgach fabrycznych bezrobociach. Dzi­
siaj dowiadujemy się, że w samej Bru­
kseli na przedmieściu Jette przyszło w 
dniu wczorajszym do krwawych zabu­
rzeń, wywołauych manifestacyami socja­
listów. Robotnicy pochwycili czterech 
żandarmów, powalili o ziemię, wyrwali 
broń z ręku i ciężkie zadali im rany. 
Brygada żandarmów pospieszyła na po­
moc srodze naciskanej policyi, rozpędziła 
tłumy i wiele osób aresztowała. W dniu 
wczorajszym miały7 także miejsce mani- 
festacye socyalistyczne w Gandawie i 
przyszło do bójki podczas przedstawienia
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w teatrze, na ktorem było obecuych wielu 
robotników. Policja aresztowała i tu 
wiele osób. Przed wejściem do teatru 
zebrało się bardzo wielu socyalistów, 

śpiewają nwusyliąukifcir Telegram do­
nosi w fel chwili, że. przedmieściu
Jette przywrócono^spói, ,.'-: To tłumie­
nie zaburzeń przy pomocyfBamego wojska 
i żandarmeryi nie zdoła uśmiercić palącćj 
kwestj7i socyalistycznój; Eelgia bez rady­
kalnych reform w dziedzinie społecznćj 
nie wydobędzie się z tegar/groźnego prze­
silenia ustawicznych zaburzeń i strejków, 
którym zwykle dotąd krwawa towarzy­
szyła rewolucja.

Zapisujemy7 na tem miejscu z uzna­
niem szlachetną ofiarność niektórych sfer 
naszego społeczeństwa na cele publiczne.

Nie dawno temu młody akademik 
ofiarował na ręce nasze na bratnią ofiarę 
zegarek złoty z łańcuszkiem, wartości około 
150 marek mający.

Dziś trzech włościan polskich z po­
wiatu bukowskiego, przeczytawszy artykuł 
„Kuryera Poznańskiego“ p. t. „Bratnia 
ofiara,“ przestali na ręce nasze : jeden 8 
marek, drugi 3 marki i trzeci 3 marki. 
Z dołączonego listu dowiadujemy się, że 
gospodarze ci przekonani są do głębi 
o potrzebie ratowania ziemi ojczystój i 
ubolewają nad tem, że sprawa ta mało 
dotąd w sferach ludowych dozuaje po­
parcia.

Sami chłopi — gdyby się szczerze do 
tego zabrali, .mogliby na bauk ziemski 
(tak piszą owi gospodarze), złożyć ła­
two pół miliona marek, i nie ponieśliby 
przez to żadnój szkody, żadnego ubytku. 
Jeśli w powiecie obornickim, jak napi­
sano jest w jednój książeczce ludowej, 
na każdą rodzinę przyjdą po 70 litrów 
wódni rocznie — co czyni przeszło 30 
marek — to każda rodzina chłopska mo­
głaby bezpieczuie z tej sumy poświció 3 
marki na rok jeden i z pewnościąby je­
szcze nikt nie miał prawa powiedzieć, 
że „Kuryer Pozn.“ chce rujnować stany 
średnie.

W końcu donoszą gospodarze, iż nie 
chcą być wymienieni, ponieważ i tak już 
wielkie płacą podatki i obawiają się, aby 
ich jeszcze więcój nie podwyższono, wy­
czytawszy w gazetach, iż dawają składki 
na bratnią ofiarę.

Oby ten przykład kilku włościan po­
wiatu bukowskiego znalazł jak najliczniej­
szych naśladowców.

Do P i a i.
W dniu dzisiajszym obchodzi Towarzy­

stwo czeskich lekarzy w Pradze 25 cio 
letni jubileusz swego założenia połączone­
go z wydawaniem czasopisma, dziś wielce 
wśród lekarzy czeskich rozpowszechnio­
nego.

Wobec coraz więcój wzmagającego się 
odradzania narodu czeskiego, z którym 
wiążą nas uie tylko czyny historyczne, 
ale przedewszystkiem pokrewny język i 
jedność wiary, nie powinniśmy być oboję­
tni na żaden objaw nowego życia nauko­
wego naszych pobratymców, tym bardziej, 
że ich energia, wytrwałość i jedność mogą 
nam służyć za przykład godny naślado­
wania. To też niech nam wolno będzie 
kilka słów wspomnień poświęcić towarzy­
stwu^ które w nowoczesnych dziejach roz­
woju duchowego narodu czeskiego nie 
najmniejszą odgrywa rolę.

W roku 1862 zebrało się nie wielkie 
grono hkarzy około sławnego a znanego 
i nam ze swych dla nas sympatyi fizyo- 
loga Purkyniego. Celem tego zebrania 
było założenie Towarzystwa czeskich le­
karzy. Na 800 lekarzy Da ówczas w Pra­
dze praktykujących przystąpiło tylko 24, 
podczas gdy reszta stała na uboczu, gdyż 
długoletni absolutyzm „jak mróz wyziębił“ 
wszelki zapał.

Za to zapalona garstka podjęła się 
z odwagą pracy, która wnet wydała bujny 
owoc a niebawem liczba członków rosła 
coraz więcej.

Towarzystwo założyło równocześnie cza­
sopismo, które do dziś dnia pod nazwą 
„Czasopis czeskych lekarzuw“ istnieje i nie 
mało przyczynia się do rozbudzania ducha 
naukowego pomiędzy czeskimi lekarzami.

Towarzystwo przez swe czasopismo 
podziałało nader skutecznie na kształce­
nie czeskiej młodzieży lekarskiój, a ruch 
naukowy z wybitnóm znamieuiem Cze­
śkiem odtąd coraz więcój się rozwija,
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zamiłowanie zaś do języka czeskiego 
stało się tóm silniejszóm, odkąd ulubiony 
przez uczniów Purkynie, uie zważając na 
niechęć władz wyższych, począł wygłaszać 
swój przedmiot po czesku.

Nie możemy powtarzać tutaj całej 
historyi Towarzystwa lekarskiego, tak ści­
śle złączonego z rozwojem ruchu nauko­
wego uie tylko w Pradze, ale w całych 
Czechach, dość podnieść, że dzięki temu 
Towarzystwu, nomenklatura czeska le­
karska coraz więcój się wyrabiała, a dziś 
nadaje się do oddania najtrudniejszych 
technicznych wyrazów.

Obecnym redaktorem czasopisma le­
karskiego jest znany nam z Zjazdu le­
karskiego poznańskiego i wielce sympa­
tyczny dr. Chodounsky, który posiadając 
język polski, zaznajamia czytelników cza­
sopisma z pracami naszych lekarzy i 
uczonych.

W dniu jubileuszowym życzymy na­
szym pobratymcom w imieniu ich kole­
gów poznańskich, ażeby Towarzystwo le­
karzy czeskich rozwijało dalój swą błogą 
działalność, rozbudzając życie naukowe 
dzielnego narodu czeskiego a tóm samem 
stwierdzając, że szczep słowiański, byle 
nie krępowany niewolą samodzierców, 
przystępny jest cywilizacyi tak samo, jak 
ludy zachodnie. IF

Wyfc o x V-
Walne zebrania przedwyborcze od­

będą się :
W środę, dnia 26 b. m. o godzi­

nie 3 po południu w Chodzież u, w 
hotelu Plassa.

W czwartek, dnia 27 b. m. w 
Ostrzeszowie na sali magistrackiój 
o godz. 3 po południu.

W niedzielę, dnia 60 stycznia :
W Poznaniu (powiat poznański) 

o godzinie 4s/s po południu na sali p. B. 
Knolla.

W Gnieźnie o godzinie 5 po połud. 
na sali hotelu europejskiego.

W Opalenicy (na powiat bukowski) 
o godzinie 3 po południu na sali p. Wi- 
tajewskiego.

W Obornikach o godzinie 3 po po­
łudniu na sali p. Głowińskiego.

W Trzcielu (na powiat międzyrze­
cki) o godzinie 31/» po połud. w hotelu p. 
Zweigera.

We Wrześni o godz. 3% po połud. 
na sali p. Bednarowicza.

W Środzie (na powiaty śremski i 
średzki) o godzinie 4 po południu na sali 
p. Hiittuera.

W Mogilnie o godz. 3x/s na sali p. 
Dawidsohna.

W Brusach o godzinie 1 po po­
łudniu.

W poniedziałek, dnia 61 sty­
cznia:

W Lesznie (na powiat wschowski) 
o godzinie 11 na sali hotelu polskiego.

W Wyrzysku o godz. 1 w lokalu p. 
Fiszera.

W Wolsztynie (na powiat babimojski) 
o godz. 2 w lokalu p. Piątkowskiego.

W środę, dnia 2 lutego:
W Inowrocławiu o godzinie 4 po 

połud. na sali parku miejskiego.
FF Żninie (na powiat szubiński) o 

godzinie 3 po południu na sali p. Siucli- 
nińskiego.

W czwartek, dnia 6 lutego:
W Zblewie (na powiat starogadski i 

kościerski) o godzinie 12 w lokalu pana 
Cebuli.

W Czersku o godz. 1 na sali pana 
Kruczyńskiego.

W niedzielę, dn ia 6 lutego:
W Strzelnie (wiec) o g. 4 na sali p. 

Kotschendorfa.
W Śliwicach o godz. 2 na sali pana 

W alrandta.

Z okręgu wyborczego chojuicko-tu- 
cholskiego piszą do „Westpr. Volksbl.“:

Parlament został rozwiązany, a wybory 
na poniedziałek, dnia 21 lutego wyznaczone. 
W naszym okręgu przejdzie kandydat polskich 
katolików bez wszelkiój obećj pomocy, wsze­
lako leży w interesie sprawy7 katolickiej, aże­
by się w naszym okręgu i w okręgu czlucho- 
wsko-złotowskim wszyscy katolicy na wspólne­
go kandydata zgodzili. Według naszego zda­
nia jest to bardzo ważnem, ażeby zaraz przy 
pierwszym wyborze głosowano za kandydatem 
centrum, ażeby tego doprowadzić do wyborów 
ściślejszych, -podczas gdy w okręgu wyborczym 
chojnicko-tueholskim kandydat polskich katoli­
ków będzie wybranym. Jeżeli bowiem w 
okręgu zlotowsko-człuchowskim przyjdzie do

wyborów ściślejszych, natenczas glosować będą 
wszyscy niezależni i wolnomyślni wyborcy, 
którzy nie mają chęci powiększyć liczby 
landratów w parlamencie, i dla tego jest 
usprawiedliwioną nadzieja, że kandydat cen­
trum odniesie zwycięztwo. Aby tutaj zaraz 
poruszyć kwestyą kandydatury, przeto pozwa­
lamy sobie zaproponować dla okręgu wybor­
czego złotowsko-czluchowskiego ks. dziekana 
Neumauna, a dla okręgu chojnicko-tu- 
cholskiego dotyebasowego posła, p. Wol­
szlegiera z SzenTeldu, ewent. ks. 
dyrektora dr. Wolszlegiera z Za­
marłego.

Nasze zdanie o wyborach w Prusach 
Zachodnich już wypowiedzieliśmy — tu 
tylko dodamy, że sprawa ta zależeć bę­
dzie od Komitetu prowincjonalnego na 
Prusy Zachodnie.

K*łinż<‘ Bismarck
przemawia! wczoraj dwa razy w pruskiój 
Izbie poselskiój, i to w sprawie projektu 
wojskowego, rozwiązania parlamentu i 
przyszłych wyborów.

Zamiarem rządu, powiedział kanclerz 
niemiecki, było powiększyć armią niemie­
cką o 200.000 wyćwiczonego żołnierza, 
i to w ten sposób: służba wojskowa w 
Niemczech trwa lat 12; powiększając co­
rocznie koutyngens wojskowy o 16,000 
żołnierza, otrzymalibyśmy po latach 12 
okrąglę liczbę 200,000 żołnierza, o któ- 
rąby się armia nasza powiększyła, i któ- 
rąbyśmy w epoce ciągłego zbrojenia się 
państw europejskich przeciwnikom naszym 
zaimponować mogli.

Parlament, uchwalając tylko na trzy 
lata projekt nasz wojskowy — pokrzy­
żował przez to plany rządu, i dla tego 
słuszną było rzeczą, iż parlament niemie­
cki z inieyatywy korony pruskiój rozwią­
zany został.

Książę Bismarck dowodził następnie 
za pomocą znanej kombinacyi kilku arty­
kułów konstytucyi, iż cesarzowi przysłu­
guje prawo oznaczenia wysokości armii, 
jeśli z pomocą parlamentu tego osięgnąć 
nie może — o czóm się obszerniej rozwo­
dzić nie będziemy.

Kanclerz wyraźnie powiedział, że ta­
kiej większości, jaką miał ostatni parla­
ment, rządy dłużój cierpieć nie mogą, 
gdyż większość tę stanowią właśnie ży­
wioły nieprzejednane:

1) socyaliści w liczbie 25
2) Polacy 15
3) Alzaci 15
4) Welfowie 11
5) stronnictwo ludowe 4

a więc 70 głosów nieprzejednanych —- 
które decydują, podczas gdy centrum i 
postępowcy (153) równają się mniej wię­
cej zjednoczonym konserwatystom i na- 
cyonalliberałom.

W obec takiego położenia rzeczy, 
70 głosów nieprzejednanych wrogów ce­
sarstwa rozstrzygają o wszystkich pro­
jektach rządowych, — rząd musi się po­
starać o inne wybory i inną większość.

Ponieważ hr. Limburg ze Stirum w 
podobny przemawiał sposób, wyrażając 
się nadto lekceważąco o sejmach krajo­
wych i o przeszłym parlamencie, przeto 
dr. Windthorst, odpowiadając kanclerzowi, 
wyraził obawę, że jeśli wybory nie wy- 
padną po myśli rządu, to kanclerz od­
stąpi w ogóle od w7yborów bezpośrednich 
i przeprowadzi inny sposób ukonstytuo­
wania walnego sejmu Rzeszy. Oto — 
mówił dr. Windthorst — obiegają pogło­
ski, że, zamiast dotychczasowych wybo­
rów bezpośrednich, nakaże rząd niemiecki 
poszczególnym sejmom krajowym wybie­
rać d e 1 e g a c y e , do wspólnego sejmu 
Rzeszy — coś na wzór delegacji austro- 
węgierskich.

Jakby w obec takiój procedury wy­
borczej wyglądała nasza polska reprezen­
tacja w tym nowym parlamencie delega- 
cyjuym, nie trudno zrozumieć. Poseł 
Windthorst stanowczo i energicznie wy­
stąpił w obronie dotychczasowego bezpo­
średniego, powszechnego i tajnego gloso­
wania.

Książę kanclerz, który nie szczędził 
wczoraj zarzutów opozyeyi w parlamen­
cie, nie przepomnial także o Polakach i 
gromił postępowców za to, że w r. 1863 
bronili Polaków, w r. 1864 Duńczyków, 
późuiój Francuzów itd. — podczas kiedy 
rząd pruski w r. 1863 stanowczo by! po 
stronie Rosyi.

Katolikom niemieckim zarzucał kan­
clerz sojusz z socyalistami demokraty­
cznymi (przeciwko czemu dr. Windt­
horst soleunie zaprotestował) — a co 
więcój, kanclerz wyraził nadzieję, że mi-



tający pokój Papież Leon XIII, nie 
pragnący tego, aby powaga władz pań­
stwowych na szwank była narażona i 
uszczerbek tak wielki ponosiła, jesxexe 
prxed wyborami wyda proklama- 
cyą, zakazującą paktowania katolików z 
tak wyraźnymi wrogami porządku społe­
cznego, jakimi są socyaliści.

Znaną powszechnie jest rzeczą, iż ka­
tolicy nigdzie z socyalistami nie pakto­
wali (jak my Polacy zapatrujemy się na 
socyalistów, pokazało się na niedzielnym 
walnym wiecu przedwyborczym); Papież 
Leon XIII nie będzie przeto miał naj­
mniejszego powodu, aby się przed wy­
borami niemieckiemi odzywać w tój spra­
wie do katolików. Katolicy z Encykliki 
papiezkiój o socyalistacb bardzo dobrze 
wiedzą, co mają sądzić o tój partyi i ja­
kie względem uiój zajmować stauowisko.

Książę Bismarck, usłyszawszy z ust 
Richtera zarzut, iż jako Kronos własne 
dzieci, t. j. ustawy majowe, pożera, wy­
parł się po raz dziesiąty ojcowstwa i au­
torstwa tych ustaw, twierdząc, iż mając 
tyle zatrudnienia jako kanclerz niemiecki, 
nie mógł się zajmować wypracowani'm 
tych ustaw. Odpowiedzialność za nie 
zwala przeto na wydjjinłowego ministra 
i na ówczesuą większość sejmową. Za 
powiedział tóż kanclerz dalsze ustępstwa 
w sporze kościeluo-politycznym, skoro 
tylko jego koledzy ua to się zgodzą (i 
skoro Papież wyda odezwę wyborczą do 
katolików niemieckich? Zapyt. Redakeyi 
„Kur. Pozn.“).

O monopolach powiedział kanclerz 
bardzo dyplomatycznie, że gdy parlament 
nie uchwali projektu wojskowego w myśl 
rządu i gdy Niemcy poniosą w skutek 
tego klęskę w przyszłój wojuie, wtedy 
będą monopole i jeszcze inne sroższe po­
datki, i wtedy każdy powie: „Friss Vo­
gel — oder stirb’.“

Zakończył kanclerz drugie przemówie­
nie swoje przypomnieniem ratysbońskiego 
sejmu, na którym kurfyrści spierali się o 
pierwszeńntwo co do miejsca, a tymcza­
sem Turcy nadciągnęli pod Wiedeń, a 
Francuzi zajęli Strasburg. Tak samo ma 
postępować dzisiejszy parlament w obec 
rządu i cesarza, nie zważając na grożące 
z zewnątrz niebezpieczeńswo. (Zobacz 
Sprawy sejmowe.)

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw Ixby poselskiej.
Berlin, 24 stycznia.

Szóste posiedzenie; zagaja je prezydent 
Koller o ’/i na 2. Przy stole ministeryal- 
nym: książę kanclerz Bismarck, Bronsart 
v. Schellendorf, Puttkamer, dr. Friedberg, 
dr. Lucius, Scholz, Maybach, hr. Herbert 
Bismarck i liczni komisarze rządowi.

Izba i galerye pełne.
Na porządku dziennym: drugie czytanie 

budżetu państwa.
Przy etacie urzędu dla spraw zagrani­

cznych, mianowicie przy pozycyi „poselstwa“ 
zabiera głos

Deput. hr. Limburg ze Stirum i 
powraca raz jeszcze do stanowiska, jakie par­
lament zajął w sprawie wojskowej. Po nie- 
patryotycznem zachowaniu się parlamentu na­
leży się wdzięczność rządowi, że przez utrzy­
manie swych poselstw stara się zachować do­
bre stósunki pomiędzy książętami a rządami 
związkowemi, a jeżeli dawniój istniały może 
wątpliwości co do tych poselstw i obawiano 
się, że one popierać będą partykularyzm, to 
wątpliwości te upadły obecnie zupełnie i ka­
żdy z zachowania parlamentu poznać musi, że 
właśnie ta pozycya jest jedną z najważniej­
szych w całym etacie.

Kanclerz ks. Bismarck. Nie trudno 
zrozumieć, jeżeli jako minister spraw zagra­
nicznych zakomunikuję Izbie to i owo z poli­
tyki, którą w tym charakterze w imieniu króla 
prowadzę w Rzeszy, i która mianowicie u 
rządów związkowych zyskała uznanie. Rządy 
związkowe odstąpiły przy zawarciu traktatu 
związkowego, na którym oparta jest nasza 
konstytucya, nader ważnych praw, przysługu­
jących im niezaprzeczenie, królowi pruskiemu 
w jego charakterze jako cesarzowi; cesarz nie 
ma prawa tego depozytu, powierzonego mu

przez związkowych, przekazywać trzecim oso­
bom, n. p. większości parlamentarnej, miano­
wicie, gdy ta większość przy wykonywaniu 
swych praw zjednała sobie tak mało zaufania, 
jak dzisiejsza. Są to mianowicie te prawa 
rządów związkowych, na których polega mo­
żliwość i obowiązek zabezpieczenia Niemiec 
przeciwko postronnym nioprzyjaciolom. Roz­
porządzanie temi środkami powierzyły rządy 
cesarzowi, a nie większości parlamentu, naj­
mniej zaś poszczególnym jej przywódzcom, 
którzy tą większością zawładnęli tak absolu- 
tystyeznie, jak tego dotychczas w naszej oj­
czyźnie nie było przykładu.

Zwracano w prasie niejednokrotnie uwagę 
na to, że różnica pomiędzy trzechletniem a 
siedmioletnićm uchwaleniem jest małoznaczącą. 
Pomijając już to, iż owych trzech lat wię­
kszość nie byłaby nam przyznała, należy nad­
to zaznaczyć, że przyjąć ich absolutnie nie 
mogliśmy ze względu na sposób, w jaki je 
ofiarowano, i na mowy, jakiemi je uzasadnia­
no, mowy, któreby tylko wtedy miały jakieś- 
kolwiek uprawnienie, gdybyśmy przyznali, że 
parlamentowi przysługuje prawo jednostronne­
go normowania w drodze uchwał budżetowych 
wysokości siły zbrojnćj, na którćj polega bez 
pieczeństwo Niemiec. — Kiedy w r. 1874 
po raz pierwszy normowano stalą siłę zbrojną, 
nie miał rząd najmniejszćj wątpliwości, że 
konstytucya, przepisując w artykule CO, iż 
wysokość siły zbrojnćj ma być unormowaną 
w drodze ustawodawstwa, miała na myśli 
zwyczajne ustawodawstwo, tworzące ustawy; 
inaczój powiedzianoby tam wyraźnie: peryo- 
dycznie za pomocą ustawodawstwa lub budże­
tu. Rząd byłby więc miał słuszność, gdyby 
w r. 1874 stósownie do konstytucyi wytrwał 
był przy żądaniu, aby uchwalono ustawę, to 
jest tak zw. aeternat. Jedynie w zamiarze 
uczynienia zadość życzeniom ówczesnój wię­
kszości w parlamencie, która może nie była­
by się utrzymała, gdyby rząd byl rozwiązał 
parlament, — jedynie w tym celu zgodziły 
się wtedy rządy związkowe za inicyatywą ce­
sarza na peryodyczne uchwalanie co lat 7. 
W ten sposób chciano stworzyć kompromis, 
któryby był trwałą podstawą na przypadek, 
gdyby, jak tym razem, miało nastąpić takie 
roztrząsanie łój sprawy, które wstrząsa naj- 
głębszemi podwalinami naszego niemieckiego 
życia konstytucyjnego. Rządy są przekonane, 
że było to jednorazowe, zasadnicze ustępstwo, 
po za które dalej posuwać się jest niepodo­
bieństwem. Na tóm właśnie polega' dla naszej 
wewnętrznćj polityki różnica pomiędzy siedmio­
leciem a trzechlecićm, t. j. na pytaniu, czy 
konstytucya nasza ma pozostać niepewną, wąt­
pliwą, czy tóż za pomocą stałćj tradycyi w 
drodze kompromisu rozwijać się dalój. Z za­
sadą: uchwalania wszystkiego w drodze pra­
wa budżetowego większość parlamentarna nie 
zajdzie daleko; sprzeciwia się temu przede- 
wszystkiem prawo budżetowe rady związko- 
wój, która nie może potwierdzić żadnego bud­
żetu, nie zabezpieczającego dostatecznie Rze­
szy. Ci, którzy chcieli wyzyskać chwilę, za­
grażającą naszemu pokojowi, aby zmienić gra­
nicę praw pomiędzy parlamentem a monarchą, — 
nie są życzliwymi synami ojczyzny. Spory te 
przypominają mi sejm ratysboński, który także 
w czasie, gdy Turcy oblegali Wiedeń a Fran­
cuzi zabrali Strasbnrg, spierał się o prawo 
pierwszeństwa posłów książycych i eli-ktorskich. 
Mówię to wszystko już dzisiaj ze względów 
polityki wewnętrznej, abyście Panowie nie 
wpadli przypadkiem na myśl, jakobyśmy mo­
gli kiedykolwiek zgodzić się na tę politykę 
większości parlamentu i dali się nakłonić do 
dalszych ustępstw. Aby was ostrzedz przed 
tą myślą, zabrałem tu jeszcze raz głos.

Dano tutaj w dyskusyi niedawno do po­
znania, jakobyśmy przy rozwiązaniu parla­
mentu kierowali się innemi powodami, aniżeli 
względem na pomnożenie siły zbrojnej, mia­
nowicie, jakobyśmy stworzyć sobie chcieli 
parlament, któryby następnie uchwalił nam 
monopole. Nie wiem, jak daleko sięga zmysł 
krytyczny postępowych wyborców. Ale co do 
wyborców, należących do innych stronnictw, 
wiem bardzo dobrze, że umieją rozróżniać po­
między posłami, którzy zgodziliby się na mo­
nopole, a posłami, którzy głosować będą je­
dynie za pomnożeniem wojska. — Monopole 
mogą się okazać potrzebnemi na przypadek 
wojny, kiedy finanse nasze będą tak wyczer- 
pnięte, iż będziemy musieli chwytać się pier­
wszego lepszego środka. Wtedy przedłożone 
zostaną parlamentowi nie tylko monopole, ale

nadto podatki daleko cięższe od tych, jakie 
znamy dzisiaj. W’tedy będzie czas myśleć 
o monopolach, a gdy będziemy słabi pod 
względem militarnym, będziemy jako pobici 
musieli ostatecznie nałożyć na siehio mono­
pole, aby zapłacić nieprzyjacielskie kontrybu- 
cye. — Powiedziałem poprzednio, że cesarz 
nie ma tego zaufania do ohecnéj większości 
parlamenta, aby rozszerzać jeszcze jej prawa. 
Sądzę, że ta nieufność cesarza do zamiarów 
i czynności większości zupełnie jest uzasa­
dniona, zwłaszcza gdy się rozważy, że do 
stworzenia tój większości potrzeba koniecznie 
nieprzejednanych wrogów cesarstwa. Jest 
tych nieprzejednanych około 70 — 25 so- 
cyalnych demokratów, 15 Polaków, tylnż 
mniej więcej Alzatczyków przychylnych Fran- 
cyi, 11 Welfów i członkowie stronnictwa lu­
dowego. Ci 70 to właśnie decydujący żywioł 
większości. Jeżeli ich opuścimy, natenczas 
centrum i postęp liczyć będą 153, narodowi 
liberałowie i obydwie frakcye konserwatywne 
oko,o 150 członków. Ci więc równoważą 
się mniéj więcój, a większość tworzy 70 nie­
przejednanych i antymonarchicznyeh wrogów 
cesarstwa. Jakżeż można żądać, aby cesarz 
złoży, losy nagiej siły zbrojnćj na przyszłość 
w ręce takiej ’’większości ? Wyborcy roz­
strzygną pomięfizy nami!

Deput. dr. W i n d t h o r s t. Przybyłem 
tutaj w tóm przekonaniu, że tego rodzaju 
rozpraw dzisiaj nie będzie; ponieważ atoli 
kanclerz poruszył je tutaj, wnoszę ztąd, że 
go zmusiły do tego ważne powody. Mowa 
br. Limburga ze Stirum i mowa księcia kan­
clerza tak się stÓBtiją do siebie, że chciałoby 
się prawie wierzyć, iż je poprzednio wystn- 
dyowali. Bardzo to dobrze, gdy się wie do­
kładnie, że to, co tutaj słyszymy, zostało na­
przód dobrze obmyślone. Usłyszawszy dzi­
siaj, z jakim naciskiem wspomniał hr. Lim­
burg poszczególne państwa i poszczególne sej­
my i jak książę kanclerz zastósowa, się do 
tego zapatrywania, zaczynam wierzyć pogło­
skom opiewającym, że chodzi o usunięcie po­
wszechnego głosowania i utworzenie z po­
szczególnych sejmów delegacyi, któreby w 
miejsce parlamentu kierowały losami rzeszy. 
Były czasy, gdzie i inni ludzie drogę tę uwa­
żali za właściwą; by,o to za czasów niemie­
ckiego związku, kiedy Austrya proponowała 
tego rodzaju ustrój. Wtedy oparły się Prusy 
tym usiłowaniom energicznie przez usta obe­
cnego kanclerza ; chodziło wtedy księciu kan­
clerzowi o pozyskanie sympatyi ludu, — a na 
to potrzeba było powszechnego głosowania. 
Dzisiaj ten środek stał się niemiłym, — 
aleć zawsze tak jest, że grzechy nasze 
mszczą się na nas, prędzćj, czy późniój. 
Nie byłem wtedy zwolennikiem powszechnego 
głosowania, kiedy się ono atoli stało podstawą 
caléj naszój konstytucyi, oświadczam równie 
stanowczo : uważałbym to za rzecz bardzo zgu­
bną, gdybyśmy je teraz znosić chcieli. Pra­
gnąłbym, aby ks. kanclerz dał nam pod tym 
względem pewne wyjaśnienie. Podziałałoby to 
w kraju bardzo Uspokajająco, a wybory wy- 
padlyby dla ks. kanclerza daleko pomyślnićj, 
aniżeli wobec jego ogólnych uwag. — Po due­
cie ks. kanclerza i pana hrabiego, jaki tutaj 
co dopiero usłyszeliśmy, nie pozostało mi nic 
innego, jak podać ich tekst właściwy. Nie 
wątpię bynajmniej, że żyjemy w chwili bardzo 
krytycznćj i kraj cały ma wszelkie powody 
zachowania przy wyborach jak największej 
ostrożności. Wobec wytrwałości, z jaką kan­
clerz zmierza do swoich celów, winniśmy być 
przygotowani na wielkie niebezpieczeństwa. 
Proszę Boga, aby je od nas odwrócił. Jeżeli 
atoli powstaną zatargi, natenczas możecie sobie 
panowie (do prawicy) powiedzieć, że wyście to 
je spowodowali. Jak oddziałają te zatargi na 
bezpieczeństwo cesarstwa i tronu ? Winniście 
przyznać, że przez to podwoją się niebezpieczeń­
stwa socyalne. Ks. kanclerz uznał za stósowne po 
rozwiązaniu parlamentu jego zachowanie się pod­
dać jeszcze raz ostrćj krytyce. Sądzę, że po roz­
wiązaniu tego rodzaju krytyka należy do histo- 
ryi, a nie do aktywnój polityki. Z zadowoleniem 
stwierdzam, że nie przeczą nam już, iż par­
lament zgodzi! się na wszystkie żądania 
rządu. (Ks. kanclerz: na trzy lata — to nie 
uchwalenie!) Tak M. P.! cały etat Rzeszy 
z wyjątkiem tego etatu uchwala się co roku, 
— dla czegóż miałoby to być taką zbrodnią, 
gdy pragniemy i etat wojskowy normować co 
roku ? — Ks. kanclerz mógłby był tutaj 
dowiedzieć się przy jeneralnćj dyskusyi nad 
etatem od samego bar. Minnigerodego, jak

do dania żądanego zapewnienia. Otóż oświad’ 
czam p. Windthorstowi, że w łonie rządów 
związkowych nie było dotąd wzmianki o zacze­
pieniu istniejącej ordynacyi wyborczej Rzeszy. 
P. Windthorst powiedział, że wzrost socyalnćj 
demokracji zagraża bezpieczeństwu dynastyi. 
A czyż centrum i postępowcy nie popierają 
socyalnćj demokracji przez kompromisy, które 
z nią zawierają ? Większa część socyalistów 
wybrana została przy ściślejszych wyborach 
dopiero przy pomocy centrum (śmiechy w cen­
trum), pomimo, że Głowa katolickiego kościoła, 
w której imieniu centrum występować zwykło, 
potępiła bezwzględnie doktrynę socyalno-demo- 
kratyczną. Sądzę, że takie postępowanie nie 
znajdzie uznania ze strony Kuryi, i że jeszcze 
przed wyborami wyborcy zostaną objaśnieni, 
iż popieranie stronnictw przewrotu nie leży 
w interesie Kościoła. — Dep. Windthorst po­
wiedział, że traktujemy parlament lekceważąco. 
Czynimy to wobec chwilowćj większości, która 
w przeważnćj części składa się z notorycznych 
wrogów cesarstwa. Deputowany Windthorst 
mówił o duecie Bismarcka i Limburga — pra­
wdą jest, że się umówiłem z hrabią ze Stirum. 
Czy może p. Windthorst uważa to za nie­
zgodne z konstytucyą ? Zeszlój nocy, gdy spać 
nie mogłem, odczytałem ostatuią mowę pana 
Windthorsta o monopolach i zaraz pomyślałem 
sobie, że to nie uchodzi, że mowa ta wypo­
wiedziana została jedynie dla wyborców, i że 
wobec tego coś przedsięwziąć należy. Potćm 
umówiłem się z hr. Limburgiem.

(Dokończenie nastąpi.)

licho stoją nasze finanse. Nawet minister 
finansów uznał, że wiele wydatków jest zby­
tecznych. Że rozsądny parlament nie będzie 
chcial na koszt bezpieczeństwa państwa w 
chwili krytycznej zmniejszać siły zbrojnej — 
to jest rzeczą jasną ; jeżeli zaś do nas nie 
mają tego zaufania, to nie pozostaje nic 
innego, jak chyba monarchia absolutna. Zre­
sztą rządowi przysługują przecież inne środki, 
nie powinienby więc wygłaszać tutaj odezw 
wyborczych. Ta chęć oddziałania na umysły 
nie powiodła się zresztą wcale, mnie przy- 
najmnićj nie przekonała mowa księcia kan­
clerza tak samo, jak dawniejsze. (Śmiech 
po prawicy). Mości Panowie! kto się na 
końca śmieje, śmieje się uajserdecznićj. 
Co się tyczy monopolów, to i ze słów kancle­
rza nie podobna wywnioskować, czy rząd wy- 
rzek, się już ua zawsze swych zamiarów. — 
Stoję niezachwianie na gruncie niemieckiej 
konstytucyi, a i konstytucyi Rzeszy zawsze 
bronić będę, ilekroć grozić jej będzie niebez­
pieczeństwo; jeżeliby zaś chciano zarzucić mi 
moją cześć dla mego dawniejszego króla, to 
odpowiadam, że lud przywiązauy do swego 
króla takie uczucia szanować, a nie szydzić 
z nich powinien. — Dziwnym byl w ustach 
czytniego ministra taki sąd o większości par­
lamentu, jaki tutaj słyszeliśmy ; jeżeli tea sąd 
jest trafny, należałoby postarać się o to, aby 
tacy wrogowie cesarstwa nie powrócili do 
parlamentu. Winienem atoli przypomnieć 
Fanom, że wszystkie stronnictwa tój Izby, 
nie wyjmując narodowych liberałów, napiętno­
wane zostały przez kanclerza jako wrogo 
usposobione dla cesarstwa. I wy Panowie 
(do prawicy) otrzymaliście już cięgi — zasłu­
żyliście atoli na jeszcze większe. Ci właśnie, 
co chwalą się, że stworzyli konstytucyą Rze­
szy, starają się teraz zgodnie o jój podkopa­
nie. Ja zaś twierdzę, że ta chęć odwołania 
się do poszczególnych sejmów jest tylko prze­
słanką tego, co nas czeka. Oby Bóg wtedy 
osłonił Prusy i Niemcy Swą łaskawą ręką!

Deput. baron Zedlitz zNeukirch 
(wolnokons.) Poprzedniemu mówcy chodziło 
widocznie o to, aby uwagę wyborców odwró­
cić od właściwych powodów rozwiązania par­
lamentu i skierować ją na inne rzeczy. Mo­
nopole czekają nas jedynie w razie nieszczę- 
śliwój wojny (śmiech po lewicy), a w obec 
przyjęcia, jakiego monopole doznały w parla­
mencie, byłoby niedorzecznością, przedkładać 
je na nowo. Kto twierdzi przeciwnie, ten 
mija się z prawdą. Kto przy wyborach gło­
sować będzie za deput. Windthorstem, to jest 
za dotychczasową większością, ten przyczyni 
się jedynie do tego, że monopol stanie się ko­
niecznością. Kto pod weliijskim dowódzcą 
walczy przeciwko ustrojowi wojskowemu, ten 
zdąża samochcąc do monopolu. Pomimo, że 
kanclerz powiedział wyraźnie, że rządy zwią­
zkowe trzymają się sumienie konstytucyi i nie 
pragną zatargu, twierdzi Windthorst coś 
wręcz przeciwnego, chociaż nie kto inny, 
tylko on uznał w piątek głośno, że ks. kan­
clerz W urzędzie zawsze mówi prawdę. 
Windtliorstowi chodzi jedynie o to, aby walkę 
wyborczą wciągnąć na inne pole. Gdy mono­
pole stracą moc atrakcyjną, sięgnie się do 
prawa powszechnego glosowania. — Rząd 
okazał parlamentowi zaufanie, parlament od­
wdzięczy! się za to nieufnością, a ponieważ 
w sprawach wojskowych rozstrzygający głos 
ma cesarz, przeto ta nieufność parlamentu 
zwraca się nie tylko przeciwko rządom zwią­
zkowym, lecz mianowicie przeciwko cesarzowi. 
Ale naród będzie wiedział, za kim pójść mu 
należy. Panowie (do centrum) szukacie za­
targów — natomiast my pragniemy zachować 
dotychczasowy ustrój prawny.

Ks. Bismarck. Spodziewałem się po 
przywódzcy większości parlamentu, że mi od­
powie w sposób gruntowny i objektywny, od­
powiadający powadze sytnacyi; ale zamiast 
tego użył on wątpliwćj broni pogłosek i oświad­
czył, że pragniemy zaczepić ordynacyą wybor­
czą Rzeszy. Zarzut ten ma tę samą wartość, 
co twierdzenie, że rząd chce monopolów i reak- 
cyi; potrzeba tylko jeszcze poddaństwa; być 
może, że ten zarzut pozostawiono postępowcom, 
bo to należy do ich zawodu. DepUt. Windt­
horst żąda odemnie zapewnienia, że nie zmie­
rzam do usunięcia prawa powszechnego głoso­
wania. Nie mogę wobec tego milczeć, gdyż 
w takim razie powiedziałby on w swych mo­
wach wyborczych i w swych gazetach: Patrz­
cie, na to ks. Bismarck nie odpowiedział. 
Zmusza mnie więc, mimo że jestem cierpiącym,

Łoresponfleflcye lurjera Pozn.
Wiedeń, 23 stycznia.

(Pairschub. — Z)(lżenie mandatu. — Z sejmu dolno- 
rakuskiego. — Z sejmu styryjskiego. — Nowy je­

nerał adjutant cesarza. — Pospolite ruszenie.) 
("”) Jeszcze słów kilka o ostatnim 

„pairschubie.“ Za rządów Taaffego, t. j. 
od jesieni r. 1879, zamianowano 10 dzie­
dzicznych i 80 dożywotnich członków Izby 
panów. W czasie tym hrabia Taafte 
powołał 14 Polaków do Izby panów, 
i to : hrabiego B a w o r o wskiego, hra­
biego Stadnickiego, Szujskie- 
g o, Jana hr. Tarnowskiego, dr. 
Zyblikiewicza, dr. Małeckie- 
go, br. Wodzickiego, Polako­
wskiego, br. Koziebrodzkiego, 
hr. K r a s i c k i e g o, hr. St. T a r u o - 
wskiego, Jana Wierzbickiego, 
Schenka i Starowiejskiego. 
Natomiast w tym czasie z reprezentan­
tów Galicyi umarli: Napadjewicz, Ro- 
maszkan, Krasicki, Szujski, Henryk Wo- 
dzicki, hr. Koziebrodzki, książę Jabłono­
wski, hr. Baworowski, czyli 8 — tak, że 
za rządów Taaffego, popieranego tak gor­
liwie przez Koło polskie, zyskaliśmy w 
Izbie panów tylko 6 reprezentantów. 
Zważywszy, że i dawniój Galicya, sta­
nowiąca więcej, niż czwartą część ludno­
ści Austryi, nie była odpowiednio repre­
zentowana w Izbie panów, nie można 
uwolnić gabinetu hr. Taaffego od zarzutu, 
że nie uczyni! zbyt wiele, aby sprowadzić 
stosunek sprawiedliwy. Galicya w Izbie 
panów, liczącćj około 200 członków, po­
winna mieć 50 reprezentantów, a nie ma 
ani połowy.

Były minister handlu baron P i u o 
w dzień po ogłoszeniu listy nowo miano­
wanych członków Izby panów złożył swój 
mandat poselski z gmin wiejskich Celo- 
wca. Rzeczywiście baron Pino mógł się 
spodziewać, że zostanie wezwanym do 
Izby panów, bo jako dawnemu namie­
stnikowi i ministrowi to mu się należało. 
Może zaś tćm mocniój czuć się obrażo­
nym, ponieważ powołanym został do Izby 
panów baron P u s s w a 1 d , ów szef 
sekcyi w ministeryum handlu, który po 
dymisyi barona Piny aż do nominacyi 
margrabiego Baeąuehema zawiadował wy­
działem handlu. W każdym razie baron 
Pino miał lepsze pretensye do krzesła w 
Izbie panów, niż p. Pusswald.

Sejm dolnorakuski wczoraj rozstrzygł 
ostatecznie sprawę, która tu narobiła 
wiele hałasu i jako signum temporis isto­
tnie zasługuje na uwagę. W miasteczku 
Horn znajduje się gimnazyum krajowe, 
t. j. utrzymywane przez wydział krajowy.

Pablo de Sarasate.
W jesieni roku 1856 stanął przed 

Alardem, sławnym profesorem gry na 
skrzypcach w konserwatoryum paryzkiem, 
młodziuchny, bo zaledwie dziesiątą wiosnę 
liczący chłopczyk ze skrzypcami w ręku, 
prosząc go nieśmiało o przyjęcie do kon­
serwatoryum. Alard, na widok skrzypiec, 
zapomniał w pierwszój chwili o ich mło­
docianym właścicielu i pełen zachwytu 
nad przecudną ich budową i tajemniczym, 
w złoto wpadającym połyskiem, rzeki do 
niego: „Czy też, mój synku, dopro­
wadzisz tak daleko, bym mógł o tobie po­
wiedzieć, iż godzien jesteś takiego instru­
mentu? „Któż cię to skarbem tym obda­
rzył?“ — Królowa Izabella, gdy grę moję 
pierwszy raz u siebie słyszała“ — odrzekł 
chłopiec. — „Jeżeli tak, to zagraj mi 
tylko, mój synu!“ — Chłopiec przyłożył 
skrzypce do ramienia, podniósł smyczek 
i dotknął nim strun, po których delikatne 
jego palce z wielką biegłością przebiegać 
zaczęły. Zdumiony profesor podniósł gło­
wę — zapomniał od razu o skrzypcach — 
i całą duszą zatopił się w grze chłopca. 
Skare włoskie skrzypce nigdy pewno je­
szcze tak rzewnie nie śpiewały, jak wten­

czas — rzekłbyś, iż obudzone z długiego 
snu smyczkiem młodego czarodzieja, o- 
powiadają dzieje lepszych czasów, któ­
rych w pracowni kremońskiój były nie­
gdyś świadkami.... Od razu przekonał się 
Alard, że chłopiec ten był godnym wła­
ścicielem takiego instrumentu — a dzisiaj 
przekonany o tem świat cały, gdyż chłop­
cem tym byl Pablo de Sarasate, najwię­
kszy skrzypek dzisiejszy. Ojciec jego, 
Don Miguel de Sarasate, był kapelmi­
strzem orkiestry wojskowej i profesorem 
przy konserwatoryum w Saragosie.

Na Gwiazdkę dnia 24 grudnia r. 1846 
urodził mu się synek, któremu na chrzcie 
św. dano imię Paweł.

Cudowne to dziecię objawiło zaraz w 
pierwszych latach nadzwyczajny talent 
do skrzypiec. Szczęśliwy ojciec kiero­
wał nauką synka i doprowadził go 
wkrótce tak daleko, że tenże już w 
siódmym roku wystąpić mógł z koncertem 
w rodzinnóm swem mieście Saragosie i 
zachwycić grą swoją najwybredniejszych 
nawet krytyków i znawców muzycznych. 
— Grając dwa lata później w Madrycie, 
tak liczne zyskał oklaski, tak wielkie wy­
woła! owacye, że królowa Izabella przywo­
łała dziesięcioletniego chłopczyka do sie­
bie i, do lez czarującą grą jego poruszona, 
owe przecudne skrzypce mu podarowała,

które rok późniój oczy Alarda na siebie 
zwróciły, a których wartość znawcy ua 
25,000 franków oszacowali.

Pod kierownictwem Alarda robił młody 
wirtuoz bajeczne postępy — zaraz w 
pierwszym roku otrzymał główną na­
grodę — która odtąd rok rocznie przy­
znawaną mu bywała, co jest rzadkim wy­
jątkiem w rocznikach konserwatoryum 
paryskiego, a zarazem dowodem, z jakim 
zapałem i z jaką wytrwałością mały 
chlopczyna przykładał się do pracy. Po 
ukończeniu konserwatoryum paryskiego 
Sarasate rozpoczął artystyczną podróż 
naokoło świata, zwiedził Anglią, Fran- 
cyą, Amerykę, Niemcy i Wschód, 
wszędzie przyjmowany z niesłychanym 
entuzyazmem.

Jednogłośnie przyznali mu krytycy 
czystą jak złoto intonacyą, zupełne pano­
wanie nad techniką, słodki i szlachetny, 
choć nie silny ton, rzadką śpiewność w 
melodyach i niezmierną biegłość w pal­
cach, w której chyba żaden z żyjących 
skrzypków mu nie dorówna. Wszystkie 
tryumfy, jakie występom tego cudownego 
gracza w obcych krajach towarzyszyły, 
zbladły w obec wzruszających owacyi, 
jakiemi go rodacy jego w rodzinnym kraju, 
w Hiszpanii przyjęli. — Powracającego 
do ojczyzny, licznemi uwieńczonego wa­

wrzynami Sarasatego przyjmowała już 
nie sama publiczność koncertowa tylko, 
lecz kraj cały, naród cały, ciesząc się 
sławą wielkiego ziomka swego. Gdzie­
kolwiek się pokazał, otoczano go żywym 
wieńcem, z uwielbieniem Wygłaszano imię 
jego — okrzyki radosne wtedy chyba 
dopiero ustawały — gdy nagle gdzieś z 
balkonu pobliskiego domu cudne tony 
mistrza zadrgały nad głowami zapalonych 
wielbicieli.

Czarodziej ten umiał także- poruszyć 
serca nasze polskie. Dwa razy już na­
wiedził on kraj nasz — za każdą rażą 
wprawił nas w zachwyt, który opisać 
trudno . . . Najlepiej przemawia do dusz 
naszych melodyami Chopinowskiemi, któ­
rym dziwny urok nadać umie. Dowodem 
tego umieszczony w jednym z ostatnich 
numerów „Kuryera Warszawskiego“ z roku 
1880 wiersz Stanisława Grudziń­
skiego, napisany po odegraniu przez 
Sarasatego Nokturnu Chopinowskiego;

Pawłowi Sarasate.

Mistrzowi cześć! czarodziejowi pieśni,
Któremu w dań przyroda skarby składa; 
Melodye mu śpiewacy dali leśni,
A srebrny dźwięk spienionych wód kaskada; 
A ciemny las konarów swoich szum,

Harmonię swą miesięczna, jasna noc,
A ludów duch tajemną natchnień moc,

Upojeń, skarg i dum.

Czarodziój to, co tak skinieniem ręki 
W takt pieśni swój tysiące serc bić zmusza! 
Lecz — zkądże, zna ukryte serc tych dźwięki, 
I ntysza zkąd spowiada się w nich dusza?
Z dalekich stron przybyły do nas gość,
Zkąd njąć mógł melodyi naszej nić?
Kto dał mjf moc, co sercom każę bić

I piersiom naszym rość?

Szopena duch unosi się nad tobą!
I w rękach twych drży lutnia jego złota; 
Szopena pieśń serdeczną łka żałobą,
I modli się i płacze, jak sierota.
Ztąd w pieśni twej odgłosy naszych pól,
I borów szum, muzyki wiejskiój gwar,
I Wisły szmer, dziewiczych marzeń czar,

Wesele, żal i ból . . .

O ! witaj nam ! kochanku czarownika,
Co w pieśni swej nam duszę zakląć umiał; 
Gdy ty nam grasz, do serca ton przenika,
Bo przezeń to tyś wszystkich nas zrozumiał. 
Więc pomnieć chciej, gdy umiesz z nami czuć, 
Że ciebie tu gościnny czeka próg;
W wędrówce twej niech cię prowadzi Bóg,

Lecz do nas znowu wróć!
D. 8.

-------- -----------------



Pomiędzy profesorami tego zakładu znaj­
duje się niejaki p. P o 1 z e r, który był 
dawniéj w Libercu (Reichenbergu) przy 
gimnazyum rządowem, zkąd go jednak 
wydalono z powodu agitacyi niemiecko- 
nârodowych. Otóż p. Polzer, przeniósł­
szy się do Dolnéj Austryi, nie tylko tych 
agitacyi nie zaniechał, lecz przeciwnie 
rozwinął je na większą skalę, ogłosiwszy 
broszurę, w której zaleca Niem­
com austryackim przejść na 
protestantyzm, jako wiarę 
niemiecką. (Tak samo, jak niektórzy 
panslawiści zalecają nam schizmę, jako 
wiarę „słowiańską“). Ministeryum oświaty 
zażądało usunięcia tego agitatora pru­
skiego i sejm dolnorakuski wczoraj przy­
chylił się do tego żądauia. P. Polzer 
otrzymuje około «00 tt. peusyi roczuój i 
tém wygodniéj teraz agitować może za 
protestantyzmem. Ba, pewnie się nie 
mylimy, przewidując, że który z uiemie- 
ckoradykaluych okręgów wyborczych po­
wierzy mu mandat poselski !

Sejm styryjski przedwczoraj rozpra­
wiał nad wnioskiem p. A u s s e r e r a, aby 
wyrazić ubolewanie z powodu rozporzą­
dzenia ministra Prażaka w sprawie są­
dów praskiego i berneńskiego. W tych 
rozprawach książę Alojzy Liech­
tenstein wygłosił ciekawą mowę. 
Oświadczył ou, że Niemcy istotnie utra­
cili (?) swe pierwszorzędne stanowisko w 
monarchii, atoli Słowianie dopiero co u- 
wolnili się z pod ery prześladowania. 
Stronnictwo kouserwatywue bezstronuiój 
zapatruje się ua kwestyą narodowościo­
wą, niż stronnictwo niemieckie i sło­
weńskie. Kochamy nasz lud uiemie- 
cki i kochamy naszą ojczyznę austrya- 
cką. Ze sporów narodowościowych ża­
dna narodowość nie ciągnie korzyści, na­
tomiast szkodzą one państwu. Żądania 
Słowian leżą w duchu czasu, dla tego 
stronnictwo konserwatywne głosowało za 
założeniem wszechnicy czeskiój w Pra­
dze. Rozporządzenie p. Prażaka jest u- 
zasadnione, jednak nie zgadzam się z 
mym przyjacielem Taaffem, aby Niemcy 
w którejkolwiek prowiucyi byli majory- 
zowani, to zmusiłoby ich do opozycyi 
biernój. Chociaż będzie przeprowadzone 
równouprawnienie narodowości, Niemcom 
pozostanie pierwszeństwo w Austryi. Z a- 
daniem monarchii habsbur- 
skiój jest zjeduoczyć wszy­
stkie narody, mieszkające po­
między Rosyą a Niemcam i.“

Jeneralnym adjutantem cesarza mia­
nowany będzie dotychczasowy szef gene­
ralnego sztabu jenerał Bach, miejsce 
tegoż zajmie jenerał Rheinländer, 
dowódzca korpusu w Bernie.

Wczoraj ogłoszono spęcyalne ustawy, 
dotyczące pospolitego ruszenia.

WŁOCHY.
* Według „Moniteur d e R o - 

m e“ zostaną na przyszłym konsystorzu 
mianowani Kardynałami: Msgr. Ram 
poiła, Nuncyusz Apostolski w Madry­
cie ; Msgr. Di R e n d e, Nuncyusz Apo­
stolski w Paryżu; Msgr. Serafin V a 
nu telli, Nuncyusz Apostolski w Wie­
dniu ; Msgr. Alojzy Masell a, b. 
Nuncyusz Apostolski w Madrycie i Msgr. 
G i o r d a n i, Arcybiskup Ferrary.

miejscowa, prowincjonalna i iai(racicina
Poznań, wtorek 25 stycznia.

* Doniesienia urzędowe. Kr&l mianował 
dotychczasowego proboszcza katedralnego przy 
katedrze chełmińskiej, ks. dr. Gustawa W a n 
jurę w Pelplinie, oraz dotychczasowego pro 
boszcza ks. Piotra Dombka we Wrocławiu 
kanonikami metropolitalnymi w Poznaniu.

* Na dzisiejszem walnem zebra 
niu Akcyonaryuszów Banku ziemskiego 
postanowiono kapitał zakładowy podnieść 
do wysokości <7 milionów mr.

* Listy wyborcze do parlamentu 
niemieckiego od wczoraj (poniedziałku) 
z rana wyłożone być muszą wszędzie, 
każdej gminie.

W Poznaniu są one wyłożone na ra 
tuszu na II piętrze w biurze pod nr. 14 
Interesenci niechaj przeto zaglądają do 
nich, póki czas, aby się przekonali, czy 
są poprawnie zapisani z nazwiska, imię 
nia, stanu i miejsca zamieszkania. Już 
w pierwszy dzień, wczoraj, trzeba było 
sprostować różne uchybienia, niektórzy, 
zasiedzieli w Poznaniu obywatele, byli 
pominięci. Łatwo te niedokładności wy 
tłómaczyć zbytnim pospiechem, jaki był 
potrzebny, aby zestawić mozolną pracę 
w tak krótkim czasie, bo w jednym 
tygodniu.

Życzyeby należało, aby władze miej 
skie ustanowiły w biurze tern urzędnika 
rozumiejącego po polsku, i aby przy le 
gitymowaniu się interesentów nie stawia 
no im trudności. Nie ma przepisu pra 
wnego, któryby określa! formę legityma 
cyi pominiętego w liście wyborczej lub 
niedokładnie zapisanego obywytela, pro 
szącego uzupełnienia listy! W Berlinie 
i wielu innych miastach legitymują się 
interesenci ostatnim kwitem podatkowym 
kontraktem dzierżawy itp. Jak ułatwiają 
tam władze wyborcom wylegitymowanie 
się! Nie wiemy, czyby u nas taki dowód 
wystarczył, ale to wiemy, że wymagano 
w biurze poświadczenia komisarza, co

jest nieraz z wielu trudnościami połączo­
ne. Jeżeli władze tutejsze innych, jak 
gdzieindziój, w tym względzie trzymają 
się zasad, to powinny zawczasu ogłosić 
warunki legitymacyi i prawem je uza­
sadnić.

Pamiętajmy, że każdy wyborea 
polski, liczący najmniej 25 lat, ma 
obowiązek zajrzenia do tych list 
wyborczych. czy nazwisko i imię 
jego jest zapisane.

‘ * Na eztcarty tysiąc „Bratniój ofia­
ry.“ Z przeniesienia 840 marek 82 fen. 
Dziś nadesłali: Trzój gospodarze z po­
wiatu bukowskiego B'. N». 8 marek. 
A. 31. ii marki, 31. 31. ii marki. 
Dalój X P. z pod Stęszewa fi 
marek.

Razem 860 marek 82 fen. i złoty ze­
garek ze złotym łańcuszkiem.

Na pomnik dla posła ś. p. Każmirza 
Kantaka. Ż przeniesienia 379,52 marek. Ks. 
proboszcz Ziętkiewicz z Poznania 20 marek. 
Stefan Żnpański z Poznania 3 marki. — Ra­
zem 402,52 marek.

* Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
p. O. Waleryana Kalinki odbyło się dziś 
kościele farnym. Mszą św. odprawił ks.

proboszcz Ziemkiewicz, a następnie kondukt 
asystencyi kilku księży.

* Ks. Apolinary Tłoczyński, rządzca pa­
rafii św. Małgorzaty, przedstawiony przez kon- 
systorz arcybiskupi na probostwo czem-

ń s k i e, mięszanćj kollacyi — został przez 
król, rejencyą zatwierdzony i w tych dniach 
otrzyma instytucyą kanoniczną.

Introdukcye. Wczoraj, w niedzielę, od­
były się uroczyste introdukcye ks. lic. Ja­

ku 1 s k i e g o na probostwo biezdrowskie, 
ks. lie. Glabisza na probostwo w W.Mu- 
rzynnie pod Gniewkowem, ks. prób, .lana 
Gałeckiego na prób. Janków Zaleśny 
pod Raszkowem. Introdukcyi ks. proboszcza 
Jaskulskiego dokonał osobiście JW. Oficyał 
poznański ks. dr. Likowski.

Prowizorowie kościoła farnego pp. pro­
fesor dr. Szafarkiewicz, Antoni Pfitzner i 
Bystrzycki, którzy przeszło 25 lat służą bez­
interesownie kościołowi farnemu, obchodzili w 
tych dniach ćwierćwiekowy jubileusz tój pra­
cy. Pan Bystrzycki przez długie lata spra­
wuje urząd kasyera, p. Pfitzner zajmuje się 
od lat wielu mozolną sprawą zapisywania po­
grzebów, pan prof. Szafarkiewicz, który przez 
dłuższy czas był prezesem dozoru, pracował 
gorliwie około nabycia i urządzenia nowego 
cmentarza farnego. To tóż czcigodny ks. pro­
boszcz Zientkiewicz, pragnąc uczcić tych trzech 
Jubilatów, zaprosił dozór kościoła farnego i 
kilku członków reprezentacyi parafialnej w dniu 
19 b. m. na skromną ucztę, wśród której 

yraził pp. Pfitznerowi, prof. Szafarkiewiczo- 
i i Bystrzyckiemu podziękowanie i wdzię­

czność za długoletnią mozolną pracę dla dobra 
kościoła.

Teatr polski. Dziś na żądanie ko­
medya Aleks, br. Fredry „Śluby panieńskie“ 

Mazur“ w 4 pary
Ceny zniżone.
W czwartek na benefis p. Siedleckiego po 

raz pierwszy komedya „Złoty pająk“.
Pan Siedlecki znany od dawna Publiczno­

ści naszśj jako sumienny i utalentowany aktor, a 
ostatniemi czasy jako zdolny reżyser, może 
niezawodnie liczyć na względy Publiczności. — 
Benefis to uznanie jego pracy. Ztąd tóż je. 
steśmy przekonani, że na czwartkowe przed­
stawienie Publiczność licznie się zbierze.

W sobotę po raz pierwszy komedya Mań­
kowskiego „Dziwak

W niedzielę obraz dramatyczny wedle po. 
wieści H. Sienkiewicza „Potop“

Przygotowują się do przedstawienia nowa 
komedya Paillerona „Świat nudów“ i komedya 
Bissona „Pod kuratelą1

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jntro w środę o godzinie 4 po południu.

Ślub. W kościele św. Wojciecha w Po­
znaniu pobłogosławił ks. dr. Lewicki, proboszcz 
parafii św. Jana za bramą warszawską, zwią 
zek małżeński między bratem swym p. Anto­
nim Lewickim z Krerowa, a panną Katarzyną 
Romlein z Jerzyc.

W składzie p. Michała Więckowskiego
przy ulicy W. Rycerskiój, wybuchł przed 
wczoraj, podczas gdy pan W. znajdował się 
na wiecu, mały pożar, który powstał prawdo­
podobnie przez rzucenie palącej się zapałki 
przez jednego z odbiorców w pobliże gazo­
metru. W pierwszej chwili popłoch był wielki, 
tak, że pana W. z wisca odwołano. Ogień 
atoli zdołali sami domownicy ugasić, 
tak, że alarmowana straż pożarna przybyła 
już po przytłumieniu ognia

Powiat bukowski ma być także podzie­
lony i to na powiat grodziski i nowo-tomyski.

* Nowa parafia ewangielicka powstaje w 
Budzyniu. Dotychczas Budzyń należał do So­
kołowa.

* Rogoźno. Przewodniczącym w Radzie 
miejskiéj wybrany został dr. Cichowski.

* Gniezno. Nauczyciel pomocniczy przy tu- 
tejszóm gimnazyum, M e n z e 1, przeniesiony 
został jako nauczyciel zwyczajny do gimnazyum 
realnego w Rawiczu, a tu przychodzą dr. 
Mitulla i Viedt z Rogoźna.

* Z Prus Zachodnich. „Westpr. Volksbl.“ 
pisze: „W miejsce p. Dechowa wybrano pana 
Mullera, nauczyciela z Kwidzyny, nauczycielem 
pomocniczym przy malborskim prowincyonalnym 
zakładzie głuchoniemych. A zatem znowu pro­
testant, pomimo, że zakład liczy 70 dzieci ka­
tolickich, 47 ewangielickich i jedno 
żydowskie, a obok trzech nauczy­
cieli katolickich, ma siedmiu nauczy- 
cieli ewangielickich i ewangie- 
lickiego dyrektora. Gdzie się po- 
dziewa równouprawnienie?

* „Thorner Presse“ donosi, że dotychcza­
sowi posłowie polscy do parlamentu pp. Scza- 
niecki, dr. Chelmicki i dr. Mycielski zdecydo-

wani są nie przyjmować nadal mandatu i do- 
daje ze swej strony: „Przekonujemy się z te­
go, że Polacy, by nie wejść w kolizyą ze swem 
sumieniem, wolą mandat złożyć, aniżeli głoso­
wać przeciwko projektowi wojskowemu, doty­
czącemu wzmocnienia siły zbrojnej. I oni nie 
cbcą zakwestyonować pewności granic naszej 
wspólnej ojczyzny“.

Dziwna pewność, jakoby ci panowie przed 
redakcyą „Pressy“ ze swego uczucia się wy­
spowiadali.

We Wenecyi dało się uczuć w nocy na 
poniedziałek silne trzęsienie ziemi, lecz jak się 
zdaje, nie zrządziło ono żadnych szkód.

telegrami.
Paryż, 24 stycznia, wieczorem. Wia­

domość londyńskiej „Daily News" (Zobacz 
Przegląd w „Kuryerze“), wedle którój 
miał rząd niemiecki zażądać od Francyi 
bliższych wyjaśnień co do ruchów wojska 
nad granicą, spowodowała kilku deputo­
wanych do zapytania w tój sprawie pre­
zesa gabinetu. Wedle „Liberté“ tniał 
minister Gohlet oświadczy^, że wiadomość 
„Daily News“ jest z gruufct fałszywą.

Londyn, 24 stycznia, wieczorem. 
Ministerstwo spraw zagranicznych oświad­
cza w osobnym komunikacie, przesianym 
do gazet, że nie otrzymało żaduego do­
niesienia, któreby stwierdzało wiadomość 
„Daily News“, jakoby rząd niemiecki 
miał postauowić zażądać od Francyi wy­
jaśnienia co do konceutracyi wojsk ua 
granicy. Ambasador Lyous wyraża w 
przesłanój do Londynu depeszy przeko- 
przekonauie, że Francya żywi pokojowe 
zamiary. (Zobacz Przegląd w „Ku­
ryerze“).

Zofia, 24 stycznia, wieczorem. Pro- 
pozycye Gankowa żądają : 1) usunięcia
rejeucyi ; 2) oddania teki ministerstwa 
spraw wewnętrznych i zagranicznych zwo­
lennikom Cankowa ; 3) złożenia teki mini­
sterstwa wojny w ręce Kaulbarsa ; 4) przy­
wrócenia sprawców zamachu staąu z dnia 
21 sierpnia na ich dawne stanowisko 
i 5) i tymczasowego urlopu dla wojska.

Rzym, 24 stycznia. Członkowie de- 
putacyi bułgarskiój, Greków i Stojanow, 
wsiedli dziś w nocy na okręt w Brin- 
disi celem udania się drogą przez Korfu 
do Oarogrodu. 
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(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 22 stycznia.
Przy dzisiejszem dalszem popołudniowćm cią­

gnieniu czwartój klasy 175 król, pruskiój loteryi 
klasowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).
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4*095 134 :18 72 90 220 597 615 33 49 739 
89 850 41513 682 726 892 93 930 4Î030 87 230 
37 (500) 318 (10,000) 80 841 77 43346 736 (3000)
809 96 948 44031 104 (1500) K 24 47 316 4O< 

jO5 18 2‘S (10.000) 55 62 Ï10 45138 oo
84 205 92 305 406 7 831 944 46051 180 216 
1500) 27 28 57 428 501 608 ( 500) 53 78 97 776 

895 938 39 50 47217 329 406 571 <18 800 43 
929 89 48081 330 37 724 39 49 98 887 911 64
49078 330 470 (10,000) 650 989.

50005 57 121 67 (1500) 220 486 532 897 
»45 51057 268 392 431 74 55« 66 80 742 52154 

91 319 451 506 614 92 860 922 53024 68 159 
98 426 55 (500) 82 83 709 899 944 77 84 91 
(1600) 54146 276 390 453 565 91 635 98 766 890 
(500) 961 68 55028 59 124 (500) 39 332 91 628 
(300) 776 81 94 808 928 56017 242 81 571 (300)
05 662 7:10 75 063 76 57011 77 99 389 434 590 
650 830 58667 98 114 252 394 588 617 41 48 
776 855 952 63 (300) 58099 129 379 559 738 47 
807 80. v

«1)341 433 529 80 94 696 777 («00) 820 .53 
61002 290 332 58 503 52 601 725 26 831 52 975 
«2078 129 323 456 (300) 99 661 80 934 56 70 
63043 128 52 90 95 96 402 30 41 45 46 (3000)
659 83 782 833 (500) 972 64067 88 94 100 34
82 201 307 565 844 89 903 00 90 6 5040 209
83 437 535 38 41 55 6:58 801 90 953 (500)
66013 80 129 (1500) 91 341 52 457 86 584 705 
80 854 945 67030 187 240 83 406 16 44 562 
62« 760 03 68090 173 77 208 310 30 40 445 
595 648 79 96 701 27 855 (300) 918 21 69000
59 00 157 202 18 27 471 (500) 617 758 (500).

70000 112 410 (1500) 511 (1500) 52 95 782 
(300) 875 972 71073 80 206 50 349 68 (500) 466 
569 603 27 712 22 (1500) 828 979 72032 145 
78 292 180 709 058 (300) 78 73008 155 256 94 
519 760 83 854 959 74269 (300) 301 11 448 
512 94 626 769 75 86 75153 (500) 79 02 235 
59 058 982 76018 04 204 42 93 354 79 428 63 
503 (500) 48 692 717 (300) 836 38 921 43 77001 
23 86 327 553 611 12 712 78153 211 384 499 
8889 79043 100 270 633 (500) 59 082 848 92.

80180 200 47 55 404 24 63 548 54 72 706 
826 905 44 81031 (300) 343 98 421 36 632 749 
83 970 82012 16 157 204 423 710 819 914 44 
83057 243 06 321 79 430 50 542 707 84001 24 
(3000) 37 262 92 97 372 499 538 072 734 
88025 85 227 57 70 98 333 518 79 704 68 837 
86245 335 407 <300) 501 2 601 79 10 63 838 
(300) 39 047 87090 165 278 91 423 58 95 603
59 61 98 981 88052 220 431 49 83 607 (300)
29 31 36 (300) 73 793 818 21 22 01 949 96 
89059 149 07 365 601 (3000) 725 53 847 64 77.

90076 111 53 207 367 94 425 43 562 (300)
643 809 91113 90 291 (1500) 480 943 92009 
129 43 47 303 406 32 680 99 715 24 73 79 805 
93096 186 473 630 627 78 85 768 892 993 
94023 30 50 80 115 278 323 (3000) 76 494 638 
85 749 851 71 944 96 95076 129 35 71 (3000)
250 419 41 012 50 747 815 9 6062 (300) 73 118 
226 313 59 695 768 895 991 (6000) 93 97224
88 396 467 521 622 25 29 713 827 69 98256 
301 490 93 560 614 50 734 79 829 66 915 19 35 
46 59 99129 217 303 91 486 688 612 44 706 
63 801 933 37 44 46 83.

109050 220 43 95 400 3 557 627 741 101002 
3 133 35 348 88 472 90 556 77 670 809 13 30 
43 916 102042 06 152 78 224 892 463 655 789 
807 9 49 103006 373 77 437 80 03 535 98 691 
93 765 881 104086 133 64 (300) 76 285 83 318
60 433 562 703 (l500) 33 941 |03534 649 (300)
703 70 943 53 106009 23 129 261 90 501 748 
107004 466 552 832 933 108010 557 669 710 16 
34 995 109044 52 163 331 71 548 680 786 (600)
89 91 935.

110062 108 71 268 303 21 540 839 111064 
(1500) 79 123 85 258 311 468 689 843 49 52 
955 71 112021 42 228 79 84 303 5 43 61 70
600 54 73 787 916 113055 (500) 134 (3000) 46
72 382 466 545 930 43 114001 5 525 33 50 658
78 783 90 915 113052 64 113 62 248 442 85
641 62 716 (500) 75 97 869 92 116071 (3000) 
459 546 84 705 42 72 814 77 97 092 117100 48

430 32 (3000) 35 (300) 51 88 668 795 864 
910 56 66 97 118155 82 (300) 257 475 611 50 
773 828 901 3 45 119005 142 (3000) 394 473 83 
569 694 740 70.

120096 202 51 89 (500) 348 446 556 87 988 
121178 (1500) 89 301 444 602 885 996 122386 
964 74 82 08 123075 360 80 433 48 524 81 
624 792 807 90 910 124017 86 260 92 566 614 
724 (3000) 21 86 93 848 907 11 123157 302 4

16 91 444 46 573 811 (500) 81 126066 670 
709 27 894 07 127012 165 364 431 609 775
898 906 24 32 128122 76 354 65 412 23 37 
883 129029 107 63 276 87 308 464 576 661 980.

130122 244 06 409 44 790 844 988 131019
100 79 216 360 454 609 98 779 867 

32124 47 68 341 54 05 650 863 921 56 
33005 27 151 68 227 42 614 46 751 60 946 
34063 488 530 77 640 58 700 812 135017 

10 71 110 310 425 88 651 69 136039 425 59 
504 14 673 630 71 841 958 79 137026 189
262 349 62 511 15 68 85 603 19 71 33 (300)
730 808 13 920 138017 155 258 64 98 367
(1500) 455 586 809 29 922 139049 59 126 308
541 606 21 (3000) 73 91 041.

140293 365 440 755 965 141070 313 90 480 
508 804 903 31 142021 55 140 361 72 603 66 
856 922 143033 109 (3000) 89 224 84 558 626 
708 (300) 144259 92 300 33 414 87 607 27 018 
(300) 55 143143 (300) 211 360 458 544 784 856 
932 47 (300) 51 94 146054 111 21 895 903 70 
92 147002 518 42 58 80 99 603 813 22 94 
148057 116 (3000) 246 508 63 602 728 864 
926 (300) 149006 40 117 45 242 (600) 60 90 
310 68 89 421 65 (300) 563 605 892 900 
26 35 61.

159231 449 612 (300) 845 64 65 920 151079 
220 31 61 325 39 51 550 679 728 63 152086 119 
282 301 480 690 153092 316 20 26 29 77 626 36 
91 766 154139 311 432 37 40 62 577 736 864 
¡55065 99 221 376 430 644 673 75 92 754 997 
156089 229 86 84 936 157125 29 303 23 519 606 
71 738 951 158037 213 312 429 84 518 630 
(500) 815 23 74 967 156046 52 151 668 781 943 86

160012 50 (500) 106 231 36 56 (500) 65 344 
440 648 783 839 161118 432 49 81 686 683 866
162222 370 623 798 038 163109 248 339 48 671 
83 721 927 94 164116 25 31 261 335 47 95 560 
759 165058 245 56 75 329 38 445 94 526 07
662 96 783 825 84 051 53 72 166023 48 279
448 602 3 13 27 723 920 167191 247 66 85 367
506 634 47 83 168018 206 (300) 582 (300) 828
995 169014 154 307 24 91 92 497 868 947.

170069 446 536 842 67 901 44 (500) 171026
28 66 72 201 310 83 708 877 79 906 172048 56
57 100 25 335 401 619 31 42 55 721 43 816 
173033 86 178 205 391 477 612 65 700 45 82 
174174 218 425 78 554 90 773 830 44 924 51 
175084 118 203 408 633 704 51 87 852 967 
176000 18 181 290 301 30 45 495 762 84 (1500) 
86 177054 142 44 312 409 56 81 557 61 619 73
86 (500) 178017 77 93 129 30 299 354 56 83 
524 80 678 703 27 35 179114 29 59 250 51 405 
546 53 804 24 73 970.

186003 55 274 84 (300) 509 634 45 761 863 
924 82 181001. 20 40 113 16 64 83 91 305 (300) 
34 81 (500) 400 234 553 74 (1500) 748 51 834 
182189 218 58 312 540 622 29 (1500) 77 963 
183001 122 311 424 (3000) 775 822 184192 238 
80 301 65 675 86 715 SI 803 906 25 45 80 84 
185106 8 28 202 303 14 49 534 644 761 850 
(500) 186114 25 74 97 446 82 616 702 51 939 
187019 173 (500) 94 266 320 29 84 426 518 600
87 94 (300) 792 94 849 68 957 66 188053 82
234 465 530 729 809 57 189040 131 67 92 251
77 87 301 5 23 421 41 581 686 783 87 825 44 
49 60 942.

50

5) Berlin. 24 stycznia.
(Ciągnienie przedpołudniowe.)

18 164 (8000) 257 60 320 994 (5000) 1114
36 207 350 492 721 26 874 96 2246 85 672 705 
51 921 40 3407 73 (500) 525 59 62 604 (500) 
97 888 953 4064 09 104 20 78 (500) 271 452 
(300) 546 56 (1500; 618 709 963 3199 256 404 
512 43 618 44 824 73 (300) 970 (3000) 8234 (500) 
42 343 99 446 547 652 747 952 "040 244 315 
455 66 730 8053 112 13 79 611 9216 39 49 
333 76 444 82 628 809 (500) 81 95.

10032 7 7 223 511 26 (300) 602 774 894 900 
11030 152 337 427 538 (1500) 83 676 740 (300) 
805 996 12022 160 403 9 78 968 13146 208 52 
550 (500) 628 736 802 15 91 14031 41 132 70 
213 25 336 82 84 446 509 13 65 85 (300) 606 
58 784 94 855 91 946 7 9 98 15060 93 170 71 
332 452 258 603 9 24 27 35 721 29 39 45 
(3000) 989 18073 225 28 349 523 64 885 904 12 
64 17060 65 345 63 (3000) 72 90 420 49 512 41 
661 65 736 832 900 (500) 10 49 18450 75 94 
545 58 702 957 19124 248 340 49 406 
780 945.

20207 76 395 582 690 899 962 21031 33
103 48 84 202 63 37 473 550 85 92 982 22005 
34 43 45 225 52 (1500) 617 97 864 956 
23166 243 (500) 337 447 50 641 57 821 32 84 
88 901 4 24027 58 78 136 (500) 343 58 431 
53 918 27 (3000) 30 25085 419 639 704 862 
986 26016 140 (500) 73 275 530 32 87 615 71
746 871 27035 62 219 307 14 515 650 54 89 
757 63 925 78 28130 94 400 18 42 93 573 676 
94 713 54 29139 204 349 73 80 472 587 683 
711 812 77 78 906 31 40.

30056 144 389 472 618 69 710 23 25 809 56
57 901 6 20 50 58 31031 262 90 543 72 (3000)
747 56 98 32033 141 (300) 374 450 501 (300)
64 81 615 17 41 51 760 995 33030 101 53 386 
(3000) 427 57 (300) 598 635 41 64 911 82 (3000) 
34133 45 474 536 817 65 35241 618 728 99 887 
966 (1500) 36062 77 89 292 322 407 49 565 797 
817 73 987 37000 70 251 84 464 654 740 880



Stan powietrza.
Dnia 24 stycznia 1886 r. o 8 godzinie rano.

8taeye.
B

8
Wiatr. Stan '

! powietrza. O

Mulaghmore . . 764 Płd. W. 4'zachni. 7
Aberdeen . . . 763 Pld.Płd.Z. 4'zachui. 3
Chrystlangnnd . 7Ô9 Z.PIAZ. 8> pochmurno 8
Kopenhaga . . — — 1 — —
Sztokholm . . . j 767 z. 4'pogodne — 6
Haparanda. . . i 756 spokojnie zachm. -13
Petersburg . • . i — — 1 — —
Moskwa . . . . j 748 Pin. Z. 2 zachm. —9
Kork. QueensL 765 Płd. 7:zachm. 9
Brest................ — — 1 — 1 —
Helder............. 772 Pld.pJd.W l mgła 0
Sylt................... j 771 Z.Płd.Z. 1'mgła 2
Hamburg. . . l)| 773 «pokoinie. nuHa 1
Swineininde . *)' 773 Płn. Z. lzachm. —1
Nenfahrwass-r ’)i 771 Z.Płn.Z. 2;pogodne -1
Kłajpeda. . . . ! 769 Płn. Sipół zachm.! —1
f*«yi ............. — — — —
Monaster .... 773 Pld.Z. 1 zachm. 1
Karlsruhe . . . 773 Pin.W. 8 pogodne —1
Wiesbaden . . . 774 W. lWhm. o
Monachium. . . 773 W. 3 mgła —1
Kamienica . , . 775 Z.Płn.Z. 2 mgła —1
Berlin............... 771 Z.Pln.Z. 21 zachm. 1
Wiedeń............ 774 Z. •1 zachm. 3
Wrocław. . . . [ 773 Plu.Z. 2,bez chmur! — 1
lsle d'Aix . . . — — 1 — 1
Nizza ...... — —
Tryest............. 770 w. 6lbez chmur 6

ł) Wieczorem lekki przymrozek. 2) Mgła. 
3) W nocy śron.

ze spokojnem. silnie mglistem powietrzem i prze, 
ważnie spadającą temperaturą leży ponad Europą 
centralną i rozszerza się ku Europie zachodniej. 
Niskie depresye ieżą wysoko na Północy i we­
wnątrz Bosyi. Na południowych i wsehodnich czę 
ściach Niemiec panuj,- lekki przymrozek, w środko­
wych Niemczech spadły miejscami opady. Ponad 
W. Brytanią spadł znowu znacznie barometr,

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w styczniu.

Data ! Stan Temp.
i godzina powietrza w. Od.

24. Pop. 2 768 5 Pln.Z. sł. pogodne 1- 1.0
24. Wie. 9 76S9 PlnZ. sł. pogodne - 1.7
25. Ran. 7 768.0 Pln.Z. sł. pogodne - 4,3

Dnia 24 stycznia maximum ciepła -j- 1°3 Cel.
. . minimum ciepła — 2°4 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. ZeiŁ“ jak następuje:
Zmienne zachmurzenie z małemi opadami przy 

umiarkowanych wiatrach i mało zmienioną lub spa­
dającą temperaturą

Skala sity wiatru: 1= lekki powiew 
2 = maty. 8 = slaby, 4 = umiarkowany, 6 — orze­
źwiajmy. 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy, 
8 = burza, 10 = silna burza, 11 == gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: ł) Europa północna, 8) pas nadbrzeżny od 
Irlamlyi do Prus Wschodnich, ’) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu staeyi zachowano w każdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Objaśnienie: Płn. — północ. Płd. — południe, 
W. «= wschód. Z. =* Zachód.

Pogląd na stan powietrza:
Barometryczne -miaimnin o przeszło 770 mm-

G0SP03ABS HAałOEL I PKZEShSi..

Berlin, 24 stycznia. Miejskie targowi­
sko centralne. (U r z ę d o w e s p r awoz d a- 
n i e dyrekcji).' Na sprzedaż spędzono 8960 
6Ztuk bydła rogatego, 0914 sztuk trzody chle­
wnej, 1229 cieląt. 6785 skopów. — Bydło ro­
gate. Ponieważ rzeźnicy mieli jeszcze zapasy 
a eksporterzy mało okazywali chęci do kupna, 
przeto targ był słaby i bez ożywienia. Wiele nie 
rozkupiouo. Płacono za gatunek 1 50—58 mrk., 
za gatunek 11 43—48 mrk., za gatunek 111 84 do 
40 mrk., za gatunek IV 28-81 mrk. za 100 funt 
wagi mięsnój. — Trzoda chlewna. Targ byl 
lepszy od zeszłotygodniowego, gdyż spędzono o bli 
sko 3500 sztuk mnićj; ceny podskoczyły przy spo­
kojnym interesie, chociaż eksport by) umiarkowany. 
Wszystko sprzedano. Ciężkie tłuste gatunki za­
niedbywano. Płacono za nieklemburgskie (t. j. I 
gatunek) 45—50 mrk., za pomorskie i dobre kra 
jowe (t. j. ii gatunek) 47—48 mrk., za Scngery 
resp. III gatunek 44—46 mrk., za galicyjskie 
(260 sztuk) 40—43 mrk., lekkie węgierskie Ć465 
sztuk) 88—40 mrk., za 100 funt, przy 20 pret. 
tary, za bakońskie (404 sztuk) 40—42 mrk. przy 
50 pret. tary za sztukę. — C iel ę ta. Targ był 

I powolny i cen zeszłotygodniowych nie można było 
osiągnąć. Płacono za gatunek i 40—50 fen., za II 

128—38 fen. za funt wagi mięsnój. — Skopy.

Na eksport wcale nie kupowano, ztąd targ, po­
mimo mniejszego jak w zeszły poniedziałek spędu, 
był spokojny przy cenach niezmienionych. Wiele 
nie sprzedano. Płacono za gatunek I 43—48 fet 
za najlepsze angielskie jagnięta wyżej, za gatunek 
H 33—40 fen. za funt wagi mięsnój

W ?•&«■. tfu 25 stycznia. (—Spraw z a- 
nie giełdowe —)

Stan powietrza przymrozek.
Zyto bez ini.
Cena wypow>edsialna —. Wypowiedzian 

cenui gtyczeii 122 — płacono, stycz.-luty—.-
płacono.

Oko w i t. a stale.
Cena wypowiedz------ , Wypowiedziano -

styczeń 35,40 płac., luty 35,20 płac , marzec 35.50 
płac., kwiecień 36.10. kwiecień-maj 36,40 pic. maj, 
86,70 pł,, czerwiec 37,30 płacono.

Okowita w miejscu ib»t ooeski, 35,10 pł.
■ Sprawozdanie a rzędowe..

Okowita. ,z beczką i" 100 litr. 10,000“ 
i raiłeś. Wyriowisdziano 15.000 ¡itrów cena wy 
powiedziana 35,20, mrk., styczeń 35.20 mrk,, luty 
3 ,10 marek, marzec —,— marek, kwiecień-maj 
36,40 mrk., czerwiec 37,30 , w miejscu bez be­
ciki 34 90 m.

(W.) Poznań, 25 stycznia. Ceny mąki. Pszen­
na nr. 00 11,50-12 mrk., nr. 0 10,25-10,75 mrk. 
rżana nr. O i 1 9,25 — 9.50 mrk po 50 kilogr.

Bydgoszcz, 24 stycznia.

(Sprawozdanie izby haudlowój). Ceny za 1000 klg.
P s z e ni c a słabo, bardzo ciemna i szklista de" 

likatna, 151—154 m.. najdelikatniejsza ponad no­
towania, jasno ciemne średnie gatunki —marek, 
poślednie gatunki 145 — 150 m.

Zyto potw;, 117—120 mrk. według jakości.
Jęczmień nom., piękny 112-122 mrk., po­

śledni 100—110 mrk.
Owies iioin.. w miejscu według jakości 105 

do 116 marek, pośledn. —,—.
Groch nom. wrzący 140 -150, na paszę 115 

do 120 marek.
Okowita za 100 litr, a 100°/0 35,50 m.

Wrocław, 24 stycznia 181-7.
K o n i c z y n a <: z e r w o n a spok., nowa pośl. 

33—84, śred. 35—88, delik. 39—42, bardzo delik. 
43-46.

Koniczyna biała niezm., pośl. 80— 38, 
śred. 40- 50, delik. 51—62, bardzo delik. 63—75.

¿ytu ia luou liuit. słabo, wypowicuziauu 
—,— cent. Cena wypowiedziano -.— mrk.. sty­

Dnia 38 stycznia r. to. odbędzie się o godzinie 1 
z południa w lokalu p. Fiszera w Wyrzyska

Dziś o godzinie 3-cićj rano zasnęła w Bogu, opatrzona 
śś. Sakramentami ś. p. (1462)

Emilia z Chrzanowskich Zajdler.
Pugrzeb odbędzie się w czwartek po południu o godzi- 

nie 3-cićj z domu żałoby Rybak i nr. 3.

W wielkim smutku pogrążeni mąż z synami.

czeń 131,— żąd., kwiecień-maj 133.50 żąd., maj- 
czerwiec 136,— żąd., czerwiec-lipiec 137,50 żąd.

Owies. Wypowiedziano —centa, na inie 
siąc bieżący 105.— żąd.. styczeń-luty —,— żąd., 
kwiecień-maj 107.50 żąd.

Olój rzepiow y h. in.. wypowiedz.----- ceny
w miejscu —,— żąd. styczeń 46.— żąd.. sty­
czeń-luty —,— żąd.. kwiecień-maj 46.50 żąd.

Okowita niezm., wypowieuziano 20000 litr., 
w miejscu —,— mrk., styczeń 35.50 płacono, sty­
czeń-luty —,— płacono, kwiecień-maj 36 60 żąd.

Ona wypowiedziana na dzień 25 stycznia: 
żyto 131.— mrk., pszenica —,— mrk.. »wieś 105 
mrk.. rzep —m., olój raepiowy 46.—. okowiia 
35.50 m.

Ceny targowe z dnia 24 stycznia 1887,

Pos tanowienia

tniejskiéj

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki średni lekki towai 

uaj-l uaj- 
wyi. niż. 
M F.|MIF

naj-1 
wyż. I 
M E.|

uąj- 
niż. 

M F.

naj-
wyż
M 1

Q&j-
niż.

JM ¡y.
Pszenica biała 16 00! 15 5i) 15 10 14 70 14 50 14 20

. żółta 15*8015!50 14 70 14 30 14 0013 80
Żyto 13|80|12|90 1251 ) 12 20 12 0011180
Jęczmień 14 20¡13,40 12 4 ) 11 70 11,3010,4)
Owies 11*00 10 80 10:.30' 9 70 9 50 9 20
Groch 16¡00¡ 15160 16|--|14¡00 18|00|12|00

Postanowienia T 0 W A R
komisyi handluwój. piękny 1 średni | pośledni

Rzep ... 00 klg. 19 80 18 ¡ 80 18 i 30
Rzepik zimowy , 19 50 18 50 18 00
Rzepik latowy . 20 60 19 50 18 00
Lnica . . . , 20 50 19 50 18 00
Siemię lniane , 22 — 20 50 18 50
Siemię kotiop . • 16 00 15 00 14 1 50

Bet-iln, 24 stycznia, ; Sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 153 
do 173 według jakości; na miesiąc bieżący płac. 
—,—, żąd. —,—, na styczeń-luty płacono —,—. 
na kwiecień-mai płacono 165,25, żąd. —, na maj-
czerwiec płacono 167, — , żąd.----- , na czerwiec-lipiec
płacono 168.75, żąd. —, na lipiec-sierpień płacono
—.-—. Wypowiedziano------centn. Cena wypo
wiedziana —.

Żyto za 1000 kilogr. w miejsca pł. 129—183 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono —. 
na styczeń-luty paicono —,—, żąd. —, na kwie- 
cień-niaj płacono 132,26, żąd. —, na maj czerwiec 
płacono 132,25, żąd. —, na czerwiec-lipiec płacono 
133,09, żąd. —, na wrzesień-pażdziernik płacono 
—,—. Wypowiedziano centn. Cena wypo­
wiedziana —,— m.

Owies za 1000 kil. w miejseu'iąd. 109 do 
142 według jakości, miesiąc bieżący płac- ■ 
Da styczeń luty płacono —, na ¿»iecieńmaj 
płacono 111.50, na maj czerwiec _ płacono 113, — , 
na czerwiec-lipiec płacono 115,25. Wypowiedz. 
------centn Cena wypowiedz. —■— mrk.

Olói r zep ak owy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płac. 44 2 mrk.. w miejsca z beczką 
płac. —.— mk.. na miesiąc bieżący płacono —, 
ua styczeń-luty płac. —,— na kwiecień-maj płac. 
45,7—45.6, na maj-czerwiec 46 45,9. Wypowie­
dziano —,— cent. Cena wypowiedziana —, .

Przybyli do Pazaaais.
Poznań 24 stycznia

LU2HŃ8KIEGO HOTEL FRANCUSKI.
Ks. proboszcz Gumpricht z Kursdorf, pani 
hr. Tyszkiewicz i hr. Potnlicki z 8iedlca, 
Chełkowski z Kuklinowa, Gajewski z Piąt­
kowa, Chelkowski ze Starogrodu, dr. Plu­
ciński z Leszna, Malczewski z Młodocina, 
Haza Radlić z Lewic, Czamański z Kró­
lestwa Polskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Ks. proboszcz Nożewnik z Witkowa, ks. 
proboszcz Szajkowski z Witaszyc, Połczyń­
ski z Redgoszczy, Walewski z Ostrowa, 
Karczewski z Warszawy, Kłobubowski z 
Lewic, Matuszkiewicz ze Szprotawy, Otto 
z Berlina, Cobn z Wolsztyna, "pani Gut- 
maun z Raciborza.

(Nadesłano).
Haute-Nouveauté

„WioSetta."
Papierosy Nr. 355 z tytoniu smymeńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 60 fen. za 100 sztuk. (129 )
Fabryka firma II. Wcller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie­
rosów u Leser I Wolff Alexander Str. Nr. I I 28 
i w magazynach w różnych częściach miasta. 
2. Kaiserstr. Pasage. Central Hôtel Itd.

Walne zebranie wyborcze
powiatu wschowskiego

odbędzie się w Lesznie w Hotelu Polskim dnia 31 
stycznia r. to. o godzinie 11 przed południem, ce­
lem wyboru kandydatów do parlamentu. O liczny udział prosi

___________ Komitet.______ (1459)
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Przewodniczący w komitecie. [}
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Na Kolendę!
Modlitwy przepisane po Sumie,
przetłómaczone na język polski z aprobatą Władzy Duchownej,. bodaj czy 
nie są najodpowiedniejszym i najpraktyczniejszym podarkiem kolendowym. 
Idąc pod tym względem za wskazówkami wielu światłych kapłanów wy­
dala własnym nakładem Drukarnia Kuryera Poznańskiego Litanią po Su­
mie wraz z wszystkiemi oracyami po polsku, Modlitwą Powszechną i Przed 
Oczy Twoje, czcionkami wielkiemi, z ryciną św. Wojciecha Męczennika 
i Patrona Królestwa Polskiego. Cena za egzemplarz o 16 stronach 5 fen. 
100 egzempl. 4 mrk., 500 egzempl. 15 mrk., 1000 egzempl. 24 mrk.

Modlitwy po każdej cichej 
Mszy św.

przez Ojca św. Leona XIII przepisane, z ryciną św. Anioła Stróża. Cena 
za egzempl. o 4 stronach 2 fen.. 100 egzempl. 1,25, 5(‘O egzempl. 4,50 m.

Nauka o Bierzmowaniu
nader praktycznie nlożona przez X. Wł. Enna. Str. 32. Cena za egzpl. 
10 fen. 100 egzpl. 7,50 m. — także jako stósowne podarki na Kolendę.

Drukarnia Kuryera Pozo.
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dla powiatu habimojskiego
zaprasza do Wolsztyna do lokalu pana Piątko­
wskiego na poniedziałek dnia 31 go sty­
cznia o godzinie 3 po południu (1460)

na które zaprasza (1464)
Komitet wyborczy powiatowy.

____  R. Komierowski.

formularze

do wykazu wszystkich do majątku ko­
ścielnego należących kapitałów w ję­

zyku polsko-niemieckim
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

Dr. Kapuściński
lek. prakt.

i specyalista w chorobach ocznych.
Przyjmuje od 8—9 i od 3—5 po południu. (1313)

Poliklinika okulistyczna
od 9—10 z rana codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel.

Codziennie wielki wy­
bór pięknych kwia­
tów i roślin doni­
czkowych, przepy­
szne bukiety na 
zaręczyny, śluby, 
bale, imieniny, —

garnitury do tua
let i wszelkie wyroby 
z kwiatów służące naj­
rozmaitszym celom, — 
również przepyszne 
bukiety a la Ma­
li art włas. fabrykacyi.

W. KWIATKOWSKI,
(1425) Xîlkiîtil Og-VOcllliozy,
Poznań, Wilhelmowski plac nr. 14 (narożnik ulicy 
_____ Teatralnej) i na Górnej Wildzie nr. 31.

Arac de Batavia
litrowa butelka po 3 m. 2,50 i 2 marki, Arak fasonowy 
litr po 1,50,

ZT'©.ZXXSLÏ.CSU
po 3 i 2 za litr poleca (1396)

handel win hurtowny i cukiernia

Antoniego Pfitznera,
 Poznań, Stary Rynek.

Ï AIIBII
(stacya kolei poznańsko-kluczborskiej) 

przyjmuje zamówienia na fcndulec kantowy 
w każdej grubości i długości oraz dostarcza desek 
i klocków z wyborowej sośniny po cenach umiar­
kowanych. (1435)

Zamiejscowym interesentom udziela się na życzenie 
wszelkich szczegółowych informacyi.

Zarząd, tartaku parowego
Ks. Radziwiłła w Antoninie.

Jasiński i Ołyński
DROGERYA

Poznań, Sw. Marcin tir. <52
poleca po cenach umiarkowanych

Świece kościelne
z czystego białego wosku,
2 *-

w wyborowym gatunku, (2263)

Kadzidło i bursztyn.

Premiowany na wystawie 
powszechnej wg )Liverpooln 
r. 1886.

Znakomity | ten likier}/jest 
w zapasie w wszystkich cu­
kierniach, restauracyach, ho­
telach i handlach delikatesów.

Lampi
stołowe i wiszące z słyn­
nej fabryki „Stotowassera“ 
w wielkim wyborze, (993)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Aptekarza Radlauera Eucalyptus-esencya do ust i zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów I dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznycli przymiotów.

Esencja do ust ..Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­
ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globulus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie konceutrowaućj.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklankę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus1 zęby. (731)

©łŁrrtłŁl.
Eseneya do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptyeznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd. ....

Eseneya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnćj nie­
szkodliwości używaną. .

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulus stwierdza 
prof. dr. Gubler 1 <lr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
i dr. L. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.
®8SF' Ccnato ntelKi lm., pudełko Eucalyptus proszku 

75 lenygów.

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

i wszelkie inne przybory ko­
ścielne poleca

B. Szulczewski,
Skład porcelany, szkła, tac itd.,

Stary Rynek 53 54.

•áE:3E;3S.;3E,

Skończony lekarz
znajdzie miejsce jako

stały asystent
od 1 kwietnia r. b. w mojej klinice ocznćj. Pensja wy­
nosi 900 marek rocznie obok widnego stołu, pomieszkania ka­
walerskiego, opalu i światła. — Zobowiązanie najmnićj na 2 lata.

Pożądana Jest rzeczą, aby zgłaszający się obe­
znany był z głównemi zasadami badań bakteriologicznych.

Dr. Boi. Wicherkiewicz,
dyrygujący lekarz i właściciel kliniki ocznej

w Poznaniu.

(1410)

*^*x*^k,*A*A-*.

Ogrodnik art.
kaw. z Szlązka Prus., który przez 
2 lata w Ogród. Polskim w War­
szawie hodowlę nasion sam prowa­
dził. jak też dłuższy czas w Belgii 
i Francyi przebywaposzukuje zaraz 
lub od 1 marca odpowiednićj posady. 
Może się przy posadzie ożenić. A dr. 
proszę K. Żołna, Gleiwitz 0/S. Ni- 
kolaistrasse 5. (1432)

Rządzca gosp.
kaw. 16 lat w zawodzie posia­
dający dobre świadectwa, prosi 
o posadę od 1. 4. 87. Ła­
skawe offerty uprasza Ekspe- 
,dycya Kuryera Pozn. 1350.

Rządca gosp.
żonaty, w średnim wieku, z małą fa­
milią. pilny i doskonały gospodarz.
obecnie zarządzający kilku tysią­
cami morgów, w ostatniem miejscu 
lat jedenaście, obecnie w miejscu, 
poszukuje od św. Jana innego sta­
nowiska. (1455)

R. M. Koczorowski,
Podgórna ul. 7.

Gospodyni
w średnim wieku, obeznana dokła­
dnie z gospodarstwem i kuchnią 
pańską, posiadająca chlubne świade­
ctwa, poszukuje miejsca na probo­
stwie lub we dworze. Bliższćj wia­
domości udzieli Siuda w Dusznie 
pod Trzemesznem. (1463)

jeune, diplômée, élevée an couvent 
musicienne (piano et violon) connai­
ssant l’allemand et tangíais, désire 
se placer à partir du 1er Avril, 
aux appointements de 900 m. (1465 
P. Teyssandicr, Wieikie Darbary 8.

Sala Lamberta.
W czwartek 27 stycznia 

o godz. 7l/2 wieczorem
Koncert

dany przez

PablodeSarasate
i panią

Bertę Marx.
Bilety po 3 I I (marce u pp. 

Ed. Bote & G. Bock. (1466)

Sala Lamberta.
Jutro w środę d. 26 stycznia

Koncert
salonowy

z łaskawym współudziałem wirtuoza 
na skrzypce Sennora

José R. Orindis
z Kuby.

Początek o godz. 8. Wstęp 30 fen

A. Thomas.
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